
Przed paryską wizytą 
Edwarda Gierka

Paryż przygotowuje się do 
uroczystego powitania I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, który w najbliższy 
poniedziałek rozpocznie wizy­
tę we Francji.

Oficjalne powitanie Edwar­
da Gierka przez prezydenta 
Pompidou nastąpi — zgodnie 
z protokołem przewidzianym 
dla głów państwa — w Pa­
łacu Elizejskim, siedzibie pre­
zydenta Republiki Francuskiej.

Program wizyty przewiduje 
szereg spotkań z prezyden­
tem oraz z przedstawicielami 
kół dyplomatycznych, gospo­
darczych i społeczeństwa Pary­
ża. w tym m. in. z delegacją 
polsko-francuskiej grupy w 
Zgromadzeniu Narodowym, 

przedstawicielami towarzystwa 
France — Pologne oraz przed­
stawicielami Polonii zamiesz­
kałej we Francji.

Edward Gierek odwiedzi tak-
że Lyon, gdzie złoży wizvte 
zakładach „Berliet”. (PAP)

w

Trwajq walki 
w Wietnamie

W Wietnamie Południowym 
nie ustają zacięte walki mie­
dzy armią wyzwoleńczą a woj 
skami reżimu sajgońskiego. 
• Do zacietvch starć dochodzi 
w rejonie Da Nang.

Amerykańskie bomby cią­
gle eksplodują w Demokra­
tycznej Republice Wietnamu 
Myśliwce bombardujące tvou 
„Phantom” zaatakowały tere­
ny położone 74 km na północ 

• od Hanoi. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Reorganizacjo władz terenowych

na wsi i w małych miastach
Z obrad VI Plenum KC PZPR

27 bm. obradowało w Warszawie VI Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej poświęco­
ne reorganizacji władz terenowych na wsi i w małych mia­
stach oraz zadaniom partii w związku z tworzeniem gmin. 
W obradach, którym przewodniczył I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, uczestniczyła także grupa działaczy 
zajmujących się sprawami rad narodowych.

I
Otwierając obrady plenum.
sekretarz KC Edward

Gierek powiedział: m. in.: Pro­
ponowana reforma, której za­
łożenia będziemy dyskutować, 
stanowi istotna cześć składo­
wa wielkiego kompleksu za­
dań zawartych w programie 
uchwalonym przez VI Zjazd. 
Podstawowym bowiem celem 
tej reformy jest stworzenie wa

Premier Malezji
przybył do Warszawy

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza 27 bm. przybył do Polski z oficjalną wizy­
ta premier Malezji — Tun Haji Abdul Razak B i n 
Dato Hussein z małżonką. Premierowi, który jedno­
cześnie w rządzie swego kraju sprawuje funkcję ministra 
spraw zagranicznych i ministra obrony, towarzyszy grupa
osobistości życia politycznego
Uroczystość powitania odby­

ła się na terenie udekorowa­
nego flagami obu państw mię­
dzynarodowego dworca lot­
niczego Okęcie w Warszawę. 
Malezyjskich gości powitał 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz z małżonką.

Witali ich również: wicepre­
mier Kazimierz Olśzewski, 
członkowie rządu, a wśród
nich wiceministrowie: spraw
zagranicznych — Jan Czapla
i obrony narodowej — gen.
dyw. Tadeusz Tuczapski.
Obecny był ambasador Male- 

zj’ w Polsce — Tengku Ngah 
Mohamed, który towarzyszyć 
bedzie uremierowi Razakowi 
w czasie pobytu w Polsce.

W czasie ceremonii powita­
nia kompania reprezentacyjna 
WP oddała honory wojskowe. 
Orkiestra odegrała hymny 
państwowe Malezji i Polski.

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku dziennikarzom, pre­
mier Malezji wyraził zadowolę 
nie z możliwości odwiedzenia 
Polski. Jest to — powiedział

Tragedia My Lai 
nie była wyjątkiem

W środę jeden z prowincjo­
nalnych dzienników amerykań­
skich „Daily Oklahoma”, po­
informował. że kompania „C” 
drugiego batalionu 35 pułku 
piechoty USA dokonała w 
1967 r. masakry ludności oo- 
łudniowowietnamskiej w pro­
wincji Quang Ngai. zabijajac 
kilkuset cywilów i wziętych 
do niewoli partyzantów. Au­
tor informacji Jack Tavlor 
wymienia nazwisko dowódcy 
jednostki Jamesa W. Lannin- 
ga. pod którego dowództwem 
między 18 a 26 maja 1967 r. 
kompania paliła wsie i upra­
wy oraz przeprowadzała ma­
sowe egzekucje żołnierzy sił 
wyzwcleńc i bezbronnych 
cywilów. (PAP)

i gospodarczego Malezji.
— moja pierwsza wizyta w 
waszym kraju. Cieszę się, że 
w ciągu najbliższych dni bę­
dę miał okazję omówić w 
Warszawie problemy interesu­
jące Malezję i Polskę, a tak­
że przedyskutować sprawy 
współpracy gospodarczej i sto­
sunków handlowych między 
obu krajami.

W godzinach popołudnio­
wych premier Tun Abdul Ra- 
zak złożył na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza wieniec 
opleciony szarfą, na której 
widniały słowa: „Bohaterom 
walk o wolność”.

Następnie premier Tun Ab­
dul Razak przybył do Muzeum 
Wojska Polskiego, gdzie zapoz­
nał się ze zbiorami obrazują­
cymi dzieje oręża polskiego 
oraz historie walk narodowo­
wyzwoleńczych.

Tego dnia premier Malezji 
— Tun Abdul Razak złożył w 
gmachu Prezydium Rządu wi­
zytę prezesowi Rady Mi­
nistrów Piotrowi Jaroszewiczo­
wi.

W godzinach wieczornych w 
pałacu Rady Ministrów przy 
Krakowskim Przedmieściu pre 
mier Piotr Jaroszewicz z mał­
żonką podejmował obiadem 
premiera Tun Abdul Razaka i 
jego małżonkę oraz towarzy­
szące premierowi Malezji oso­
by.

W czasie obiadu obaj pre­
mierzy wygłosili przemówie­
nia. (PAP)

runków dla przyspieszenia roz­
woju produkcji rolnej i postę­
pu społeczno-gospodarczego 
wsi polskiej.

Chcemy osiągnąć ten cel po­
przez umocnienie zarówno or­
ganów przedstawicielskich 
jak i administracji państwo­
wej na wsi. utworzenie w 
gminach takich ogniw władzy, 
które miałyby uprawnienia i 
kompetencje, pozwalające zin­
tegrować działania rolników i 
wszystkich organizacji i insty­
tucji pracujących na wsi.

Reorganizacja władz tereno­
wych na wsi i w małych mia­
stach jest aktem o wielkiej 
społecznej i politycznej randze, 
stad powinniśmy rozpatrywać 
ją w aspekcie zadań dla całej 
oartii. Nowe ukształtowanie 
roli i funkcji gminy stawia 
organizacje oartvjne na wsj. w 
obliczu jakościowo wyższych 
zadań.

Wprowadzeniem do dyskusji 
bvły wystąpienia członków 
Biura Politycznego KC PZPR: 
prezesa Rady Ministrów. Pio­
tra Jaroszewicza — o założe­
niach reorganizacji władz te­
renowych na wsi i w małych 
miastach i sekretarza KC Fd-

Róg-Swiostek, członek KC, rol­
nik ze wsi Rzeczyca, woj. lubel­
skie — Jan Puzoń, członek KC, I 
sekretarz KW w Koszalinie — Sta 
nislaw Kujda; z-ca członka KC, 
przewodniczący Prezydium WRN 
w Krakowie — Wit Drapich; czło­
nek Prezydium Centralnej Komi- 

Dokończenie na str. 5

warda Babiucha o zada-
niach partii w związku z two­
rzeniem gmin.

Omówienia tych wystąpień 
zamieszczamy na str. 2).

Rozpoczęła się dyskusja, w któ­
rej glos zabierali: członek KC, I se 
krętacz KW w Olsztynie — Józef 
Buziński; członek KC, I sekretarz 
KW w Lublinie — Piotr Karpiuk; 
członek KC, przewodniczący Pre­
zydium WRN w Katowicach — Je 
rzy Ziętek; z-ca członka KC, I se­
kretarz KP w Obornikach, woj.
poznańskie — Stefan 
przewodniczący Prez.
Gdańsku 
członek

Henryk

Żurawski;
WRN w

Sliwowski.
KC, I sekretarz KW

Delegacja ZKJ z Nowego Sadu
w redakcji „Głosu“

w Wielkopolsce rozpoczęłaKolejny dzień swojego pobytu 
wczoraj delegacja Związku Komunistów Jugosławii z Nowe-
go Sadu spotkaniem z kolegium redakcji „Głosu Wielkopol-
skiego”. W spotkaniu wziął także udział sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Władysław Śleboda.
Redakcja nasza od piętnastu 

lat utrzymuje przyjacielskie
stosunki z redakcjami dwu 
dzienników w Nowym Sadzie, 
o czym nasi czytelnicy dowia­
dują się z serii koresponden­
cji z Jugosławii, drukowanych 
corocznie na łamach „Głosu”.

Toteż spotkanie w „Głosie” 
miało bardzo nieoficjalny cha-

rakter. Po krótkiej informacji 
redaktora naczelnego „Głosu”. 
Wiesława Porzyckiego — o ak­
tualnych problemach pracy re 
dakcji oraz przewodniczącego 
delegacji jugosłowiańskiej za­
stępcy sekretarza Komitetu 
Obwodowego ZKJ Aleksandra 
Horvatha — o sytuacji społe- 
c-rpo-posn^idarczei Woiwo^ny,

W

Kielcach — Tadeusz Rudolf, prze­
wodniczący Prez. Warszawskiej 
WRN — Zbigniew Zieliński; czło­
nek KC, I sekretarz KW w Lodzi 
— Jerzy Muszyński; członek KC, I 
sekr. KW we Wrocławiu — Lud­
wik Drożdż; członek KC, I sekre­
tarz KW w Opolu — Józef Kardyś;
członek KC, 
produkcyjnej 
Aleksandrów 
— Bronisław

członek spółdzielni
Plebanka w pow. 

Kuj. woj. bydgoskie 
Antecki; z-ca człon-

ka KC, przewodniczący Zarządu 
CRS — Jan Kamiński; przewodni­
czący Prezydium WRN w Szczeci­
nie — Stanisław Rychlik; z-ca 
członka KC, redaktor naczelny, 
„Chłopskiej Drogi” — Mieczysław

Problemy wypoczynku 
tematem międzynarodowych 

obrad związkowców
W Berlinie zakończyła się 

XVI międzynarodowa konfe­
rencja poświęcona problemom 
wypoczynku z udziałem przed 
stawicieli Bułgarii. Czechosło­
wacji, Mongolskiej Republiki 
Ludowej. NRD, Polski. Rumu­
nii, Węgier i Związku Radziec 
kiego. Obrady konferencji do­
tyczyły przede wszystkim spra 
wy polepszenia warunków 
wczasowo-turystycznych i wy­
miany wczasowiczów, zgodnie 
z możliwościami poszczegól­
nych związków zawodowych.

Na konferencji wskazano na 
imponujący rozwój ośrodków 
wakacyjno - wypoczynkowych 
w krajach członkowskich 
RWPG. W Związku Radziec­
kim baza materialna turystyki 
związkowej została w ubie­
głych pięciu latach 2,5-krotnie 
rozbudowana. Podczas gdy w 
r. 1967 ze związkowych ośrod­
ków turystycznych korzystało 
łącznie 4.3 min osób, w ubie­
głym roku było już ich 12,8 
min.

Na zdjęciu: spotkanie w 
cji „Głosu". Od prawej:

redak- 
sekre-

tara KW PZPR w Poznaniu — 
Władysław śleboda, zastępca se­
kretarza KO ZKJ — Aleksander 
Horvath, Molnar Vilmos — czło­
nek KO ZKJ, dyrektor fabryki 
„Novkabel“ I Ljubisa Czuplc — 
robotnik stoczni, sekretarz or­
ganizacji partylnej, członek 

KO ZKJ.
Fot. — K. Przychodzkl

wywiązała się ożywiona dys­
kusja.

Następnie goście jugosło­
wiańscy udali się do Konina . 
na spotkanie z'kierownictwem . ( 
KP PZPR oraz na zwiędzanie;’ 
Huty Aluminium. Kopalni Wę-' 
gla Brunatnego i Elektrowni 
w Pątnowie.

Dzisiaj delegacja ZKJ'go­
ścić bedzie m. in w Zakła­
dach „H. Cegielski”, (ms)

Wczoraj w ONZ przemawia!
minister Stefan Olszowski

W środę po południu na kolejnym posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w toku dalszej debaty generalnej 
przemawia! m. in. minister spraw zagranicznych PRL, 
Stefan Olszowski. Przedstawił on stanowisko Polski

PAP

wobec kluczowych kwestii
Minister stwierdził, że Pol­

ska jest zadowolona z obecne­
go rozwoju sytuacji w Euro­
pie. Kierunek rozwoju okre­
śliły takie wydarzenia, jak 
wejście w życie układów mię­
dzy ZSRR i Polską a NRF i 
czterostronne porozumienie w 
sorawie Berlina Zachodniego. 
NRF 20 lat po NRD, uznała 
granicę Polski na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej za nienaruszal­
ną. Zamknęło to ostatecznie

,Stefan Batory** w Gdyni

Jak podaje PIHM. dziś bedzie 
zachmurzenie zmienne z przelot­
nymi opadami Temperatura ma­
ksymalna nd 8 do 12 st Wiatry u 
miarkowane z kierunków północ­
no-zachodnich.

IX Krajowy Zjazd 
Leśników i Drzewiarzy

W Warszawie rozpoczął 
wczoraj 2-dniowe obrady IX 
Krajowy Zjazd Delegatów Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego. 275- 
tysięczną rzeszę członków tej 
organizacji reprezentuje ponad 
200 delegatów, którzy ocenią 
dotychczasowy dorobek akty­
wu związkowego i wytyczą 
główne kierunki działania na 
następne lata.

Na obrady przybyli: Włady­
sław Kruczek, Zdzisław To- 
mal, Mieczysław Grad i Je­
rzy Popko.

Referat sprawozdawczo-pro- 
gramowy wykosił przewodni- 
'•-.acy. ZG ^wazku — Jan Mon- 
dygraf. (PAP)

Przy Dworcu Morskim w 
zacumował wczoraj statek 
wv PMH ..Stefan Batory”, 
powrócił z koleineeo reisu

Gdvni 
flaeo- 
który 
linio-

USA dotyczące newnych dziedzin 
żeglugi morskiej.

K. Tanaka w Pekinie
weto do Kanady W następna no. 
dróż do Montrealu nasz transatlan- 
tvk uda się 30 bm., płvnac nrzez 
Cuxhaven i Londvn — również z 
kompletem pasażerów.

Rozmowy A. Gromyki
.Radziecki minister spraw zagra-

W Pekinie trwaja intensywne 
rozmowy chińsko-ianońskie. W 
środę odbyło się trzecie spotkanie

PAP RADIO 'INFWC TE1 EFONEM 
^Dp-'NE

cjalna wizyta do Szwajcarii. To- 
warzvszy mu minister spraw za­
granicznych NRF Walter Scheel.

Konferencja rozbrojeniowa

nicznvch Andriei Gromrko snot-
kał sie w Nowvm Jorku z mini-
strem soraw zagranicznvch Danii
K. B. Andersenem i odbvł z nim 
rozmowę na temat bezpieczeństwa 
europejskiego i obecnej sesji ONZ.

Delegacja ZSRR w N. Jorku
Dn Nowego Jorku odleciała de­

legacja radziecka z ministrem że­
glugi morskiej Timofieiem Gużen- 
ko na czele. W Nowvm Jorku 
nodnisane zostanie norozumienię 
między Związkiem Radzieckim ?

między nremieraml obn krajów — 
Czou En-la.iem i Kakuei Tanaka

E. Bahr - M. Kohl
Sekretarze stanu NRF i NRD 

Fpon Bahr i Michael Kohl wzno­
wili w środę rozmowy.

G. Heinemann w Szwajcarii
Prezydent NRF Gustaw Heine­

mann przybył w środę rano z ofi-

W genewskim Pałacu Narodów 
odbywa sie międzynarodowa kon­
ferencja rozbrojeniowa, w k^rel 
uczestniczą przedstawiciele orga­
nizacji społecznych i politycznych 
z całego świata.

Trójstronne spotkanie
Wkrótce ma się odbyć trójstron­

ne spotkanie przedstawicieli Tan­
zanii. Ugandy i Somalii na temat 
rozwiązania konfliktu urgndvj- 
sko-tanzańskiego. Spotkanie od­
będzie się prawdopodobnie w So­
malii.

Bengalia w Agencji E.A.
Ludowa Republika Bengalia 

przyjęta została do Międzynarodo­
wej Agencji Energii Atomowei. 
Zadecydowano o tvm nodczas o- 
bradujacei obecnie w stolicy Me­
ksyku konferencji ogólnej tej or­
ganizacji.

międzynarodowych.
kwestię prawną — międzyna­
rodowego uznania polskiej gra 
nicy zachodniej i stworzyło 
podstawy do normalizacji sto 
sunków między Polska a NRF. 
Nawiązanie przed kilkunastu 
dniami stosunków dyploma­
tycznych miedzy obu oaństwa 
mi było dalszym krokiem na 
tej drodze.

Definitywne załatwienie spra 
wy granic — oświadczył min. 
Olszowski — jest historycznym 
zwycięstwem racji głoszonych 
przez naród polski. Jest to rów 
nież zwycięstwo sprawy poko­
ju, ponieważ wszelkie zakusy 
na naszą integralność teryto­
rialną groziłyby naruszeniem 
nokoju w Europie i na świę­
cie. Jest to także zwvcięstwo 
wszystkich tych narodów i rzą 
dów. które służyły nam morał 
ną pomocą i bezpośrednim 
wsparciem w naszych wysił­
kach na rzecz uznania r>nis’-'i 
granicy zachodniej. W tym 
miejscu pragnę złożyć im go­
rące podziękowanie narodu 
polskiego.

Minister zwrócił uwagę, że po­
myślne wydarzenia polityczne w 
Európie umożliwiły rozpoczęcie 
przygotowań do konferencji euro 
pe.iskiej — z udziałem USA i Ka­
nady — która mogła bv zapocząt­
kować budowę ' trwałego systemu 
bezpieczeństwa i wsnółpracv w ca 
lej fcuropie. Naszym zdaniem — 
dodał on — w Euroni* Już obec­
nie stworzono warunki dla usta­
nowienia takiego systemu zobo­
wiązań, który gwarantowałby nie­
naruszalność istniejących granic i 
poszanowanie integralności tervto 
rinm wszvstkich państw, zanew- • 
niał w stosunkach miedzynarodo

Dokończę me na ctr. 1



Urzędy gminne - aparatem wykonawczym 
władzy pochodzącej z wyboru

Jeszcze przed gminną administracją 
należy utworzyć partyjną strukturę wsi

Omówienie wystąpienia Piotra Jaroszewicza Omówienie wystąpienia Edwarda Babiucha

Szczególne znaczenie re­
formy administracji na 
wsi — powołanie w miej 

sce dotychczasowych gromad 
— gmin jednostek większych 
obszarowo, wyposażonych w 
uprawnienia pierwszej instan­
cji władzy, silnych kadrowo 
polega na tym — jak stwier­
dził na wstępie P. Jaroszewicz 
— że gmina, będąc najniższym 
ogniwem w administracyjnej 
strukturze podziału terytorial­
nego, jest równocześnie podsta 
wowym elementem całego ukła 
du społeczno - gospodarczego. 
Chodzi więc o nadanie gmin­
nym radom narodowym wyso­
kiej rangi i otwarcie przed ni­
mi szerokich możliwości.

Utworzenie urzędu gminnego 
oznaczać będzie wyposażenie 
władzy pochodzącej z wyboru 
w prężny aparat wykonawczy, 
tak aby mogła ona skutecznie 
rozwiązywać sprawy swojego 
terenu, a przede wszystkim kie 
rować całokształtem działalno­
ści produkcyjno-gospodarczej 
w gminie, pojmowanej jako mi 
kroregion społeczno-gospodar­
czy, zdolny do spełnienia za­
dań produkcyjnych, usługo­
wych, socjalno-kulturalnych i 
innych.

Wskazując na zadania, wyni 
kające z programu przyspieszę 
nia wzrostu produkcji rolnej i 
rozbudowy przemysłu spnżvw 
czego. P. Jaroszewicz podkre­
ślił. że ich realizacja dyktuje 
konieczność stworzenia takich 
form organizacyjnych, które 
umożliwią wykorzystanie 
ogromnego w rolnictwie poten 
cjału ludzkiego i wielkiego ma 
terialnego majątku narodowe­
go na miarę obecnych potrzeb 
kraju i będą dobrze służyły dal 
szemu postępowi w unowocześ 
nieniu naszego rolnictwa.

Zakłada sic wstępnie — jak 
stwierdził mówca — że w wyniku 
projektowanej reformy, która ma 
wejść w życie od 1 stycznia 1973. r. 
utworzonych ma być 2 381 gmin, 
których średni obszar w porówna­
niu z dotychczasowa gromada 
wzrośnie prawie dwukrotnie, bo 
do 129 km kwadratowych, a liczba 
jej ludności — do 7 tysięcy, przv 
czym ukształtują się trzy typy 
gmin. Pierwszy typ, o przewadze 
gospodarstw rolnych uspołecznio­
nych, drugi, w którym dominować 
będą gospodarstwa indywidualne i 
trzeci typ gminy podmiejskiej.

„Małe miasta — mówił P. Jaro­
szewicz — również beda objete re­
formą. Chcemy aby były one ści­
ślej związane z otaczającymi je te­
renami wiejskimi i stały sie na­
turalnymi ośrodkami ciążenia go­
spodarczego i kulturalnego miesz­
kańców okolicy, centrum zaopa­
trzenia i usług technicznych i by­
towych, a także ośrodkami wymia 
nv towarowej”.

Zgodnie z założeniami refor­
my dla małych miast i dla 
przyległych gmin ustanowiona 
będzie jedna rada narodowa 
oraz jeden aparat administra­
cyjny. który otrzyma nazwę 
„urzędu miasta i gminy”, przy 
czym miasta zachowują prawa 
miejskie i nadal działać be^z’" 
w nich dotychczasowy system 
prawny, przede wszystkim w 
dziedzinie gospodarki mieszka 
niowej i komunalnej, gospodar 
ki terenami, podatków itp. Dla 
wielu małych miast słabo d- 
rozwinietych powiązanie z gmi 
na — zdaniem mówcy — stwa 
rza perspektvwe ożywienia go 
snodarczepo. w tvm — rozwią­
zania niektórych problemów 
zatrudniania w drodze rozwo­
ju usług dla wsi.

Reforma rozwiązuje — jak 
stwierdził P. Jaroszewicz — 
również problem osiedli które 
— w zależności od ich charak 
teru i pełnionych funkcji spo­
łeczno-gospodarczych — uzna­
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opracował Witold de Mezer.

ne będą jako wsie albo — w 
kilku przypadkach — jako mia 
sta. Dla zapewnienia właściwej 
reprezentacji ludności, propo 
nuje się by w skład gminnej 
rady, która będzie liczyła do 50 
radnych, wchodził przynaj­
mniej jeden przedstawiciel każ 
dej wsi. Kompetencje gmin­
nej rady zostały tak określone, 
aby jej mieszkańcy mogli moż 
liwie najwięcej spraw załat­
wić w gminie.

Do organizowania pracy rady, 
komisji i radnych oraz reprezento 
wania rady na zewnątrz powołane 
zostanie prezydium, w którego 
skład wejdą przewodniczący, jego 
zastępca oraz przewodniczący sta 
łych komisji, przy czym zarówno 
przewodniczący jak i członkowie 
prezydium wykonywać będą swe 
funkcje społecznie. Wzrosną też 
uprawnienia sołtysa, który powi­
nien spełniać poważną rolę w reali 
zowaniu społecznych i produkcyj­
nych zadań wsi.
Podkreślając, że powołanie władz 

gminnych nie oznacza w żadnym 
przypadku powrotu do starych 
gmin i ówczesnych form admini­
stracji 1 metod zarządzania ży­
ciem wsi — P. Jaroszewicz stwier­
dził, iż ważnym novum całego 
przedsięwzięcia jest uzbrojenie 
gminnej władzy pochodzącej z wy 
boru w silny, kompetentny i spraw 
nie działający aparat wykonawczy. 
Tego do tej pory, nie było, a dla 
nowocześnie pomyślanej admini­
stracji państwowej jest to po pro­
stu nieodzowne.

Administracje gminy lub miasta 
i gminy sprawować będzie urząd 
kierowany przez naczelnika gmi­
ny wyposażonego w niezbędne 
kompetencje koordynacyjne i ad­
ministracyjne, którego mianowa­
nie proponuje się powierzyć prze­
wodniczącemu prezydium WRN na 
wniosek powiatu i po zasięgnię­
ciu opinii gminnej rady narodo­
wej.

Po omówieniu zwiększonych 
uprawnień i zadań gminnej rady 
narodowej i naczelnika gminy, 
mówca wskazał na istotne zmiany 
jakie nastąpią w związku z tym 
w działalności powiatowych rad 
narodowych, które skoncentrują 
uwagę na problemach wymagają­
cych kompleksowych rozwiązań w 
skali powiatu oraz na zadaniach 
koordynacyjnych i nadzorczych.

Gminna rada narodowa i na 
czelnik gminy powinni opierać 
swoją działalność społeczno- 
gospodarczą — jak stwierdził 
mówca — nie tylko na przed­
siębiorstwach. bądź zakładach 
należących do kółek rolni­
czych, spółdzielczości względ­
nie branżowych organizacji go 
spodarczych. lecz także rozwi­
jać własną działalność gospo­
darcza zmierzająca do zaspoka 
jania potrzeb produkcyjnych i 
bytowych ludności. W tym ce­
lu gminne rady narodowe będą 
mogły powoływać własne 
przedsiębiorstwa gospodarczo- 
usługowe działające pod bez­
pośrednim zarzadzem na­
czelnika gminy. Przedsiębior­
stwa te powinny rozwijać dzia 
łalność .produkcyjna polegają­
cą na lokalnej produkcji ma­
teriałów budowlanych, eksplo­
atacji żwirowni, przetwór­
stwie spożvwczvm na lokalne 
potrzeby, świadczeniu usług 
dla rolnictwa i ludności wiej­
skiej, m. in. usług budowla­
nych. remontowych i instala­
cyjnych. niezbędnych dla utrzv 
mania w należytym stanie 
znajdujących się w gminie 
obiektów użyteczności pu­
blicznej takich jak szkoły, 
ośrodki zdrowia. urządzenia 
kulturalne i komunalne

Całokształt poczynań gminy znaj 
dzię wyraz w opracowywanym po 
nowemu nianie lej społeczno-go­
spodarczego rozwoju, który zapew 

ul warunki do właściwej koordyna 
cjl zadań poszczególnych jedno­
stek. Podniesienie poziomu koor­
dynacji i nadzoru w gminie wyma 
gać też będzie odmiennego niż do­
tychczas określenia kompetencji, 
uprawnień i obowiązków w niektó 
rych dziedzinach życia. Przykła­
dem takich rozwiązań, jak podkre­
ślił P. Jaroszewicz, może być za­
rządzanie oświatą w gminie. W 
nowej sytuacji na terenie gminy 
będzie się znajdowało co najmniej 
kilka szkół podstawowych. Biorąc 
to pod uwagę opracowano projekt 
gminnej szkoły zbiorczej, jako 
szkoły wysoko zorganizowanej z 
nauczycielami o odpowiednio wy­
sokich kwalifikacjach. Szkoła 
taka, we właściwy sposób powią­
zana z innymi szkołami wiejskimi 
na terenie gminy, spełniać będzie 
funkcje pomocy metodycznej, pe­
dagogicznej i organizacyjnej w 
stosunku do nich. W perspekty­
wie w miarę upowszechniania 
wykształcenia średniego, zbiorcza 

szkoła gminna może 1 powinna — 
zdaniem mówcy — stać slą dobrą 
podstawą do zbudowania na jej 
fundamencie pełnej szkoły śred­
niej.

Reforma, która była szeroko dy 
skutowana i konsultowana z 
naukowcami, mieszkańcami wsi i 
małych miasteczek, zapoczątkuje 
— mówił P. Jaroszewicz, złożony 
proces prac nad tworzeniem kom­
pleksu ekonomiczno-społecznego 
gminy. Chodzi o kwestię wielkiej 
wagi dla rozwoju rolnictwa 1 po­
stępu wsi oraz małych miast, dla 
umocnienia ludowej państwowości 
i pogłębienia socjalistycznego de- 
mokratyzmu, dla dalszego zacieś­
nienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Wszystkim naszym poczyna­
niom w realizacji decyzji obec 
nego Plenum — stwierdził na 
zakończenie P. Jaroszewicz — 
towarzyszyć musi przekona­
nie o doniosłości reformy, o 
jej doraźnym i perspektywicz­
nym znaczeniu, a także głębo­
kie poczucie odpowiedzialności 
wszystkich ogniw partii, całe­
go aparatu państwowego i ad­
ministracyjnego za rezultaty i 
efektywność wprowadzanych 
zmian. (PAP)

Wczoraj w ONZ przemawiał 
minister Stefan Olszowski

Dokończenie ze str. 1 
wych niestosowanie siły i wyklu 
czai groźbę jej użycia, potwier­
dził zasady poszanowania równoś­
ci, suwerenności, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne państw.

Rozwijając temat współpracy w 
Europie przedstawiciel Polski za­
trzymał sie m. in. na sprawie swo 
bodnego rozwoju handlu zagranicz 
nego. Stwierdził, że rozwijające 
sie w Europie dwie struktury eko 
nomiczne — RWPG i EWG — ja­
ko obiektywne zjawiska integracji 
ekonomicznej nie są same w sobie 
przeszkoda. RWPG w swych for­
mach integracji jest wolna od 
praktyk dyskryminacyjnych. Po­
szanowania takich samych zasad 
oczekujemy również od państw 
EWG.

Stwierdziwszy, że na porządku 
dziennym staje obecnie _ w Euro­
pie sprawa normalizacji stosun­
ków miedzy NRF a NRD, minister 
podkreślił, że pełna normalizacja 
tych stosunków powinna być do­
konana możliwie szybko na grun 
cie powszechnie uznanych norm 
prawa międzynarodowego- Polska 
uważa też, że obecnie dojrzały w 
pełni warunki do równoczesnego 
przyjęcia obu naństw niemieckich 
do ÓNZ. Konieczna jest również 
szybka normalizacja stosunków 
między NRF a Czechosłowacją.

S. Olszowski oświadczył, że 
stosunki z państwami Europy 
Zachodniej układa Polska od 
wielu lat na zasadach pokojo­
wego współistnienia. Pomyśl­
nie kształtują się stosunki Pol 
ski z Francją. Tradycyjna 
przyjaźń łącząca oba nasze na 
rody coraz bardziej przeksz+ał 
ca się w konstruktywną, wza­
jemnie korzystną współprac*’ 
w wielu dziedzinach. W po­
dobny sposób Polska kształtu 
je swe stosunki z państwami 
skandynawskimi.

Minister stwierdził, że Pol­
ska z zadowoleniem przyjęła 
pozytywną ewolucję polityki 
NRF — wkład rządu Brand­
ta—Scheela w odprężenie eu­
ropejskie. Pozwala to, mimo 
działania w NRF sił wstecz­
nych, z zaufaniem podejść do 
rozwiązania tych dwustron­
nych problemów, które przed 
nami stoją, zgodnie z duchem 
i literą układu zawartego mię 
dzy naszymi krajami.

Przypomniawszy niedawna 
wizytę prezydenta Nixona w

Na wstępie swego wystą­
pienia Edward Babiuch 
podkreślił, iż reforma 

władz terenowych na wsi jest 
ważnym etapem komplekso­
wego procesu doskonalenia 
socjalistycznego systemu spo­
łeczno - ekonomicznego oraz 
związana jest z wynikami prac 
partyjno-rządowej komisji d.s. 
doskonalenia i kierowania gos 
podarką i państwem. Wynika 
ona z uchwał VII i VIII Ple­
num KC, stanowiąc ważne og­
niwo realizacji strategii społe­
czno-gospodarczego rozwoju 
kraju, przyjętej na VI Zjeździe 
partii.

Projekt reformy przygoto­
wywany był od dłuższego cza­
su wszechstronnie i starannie. 
Dziś — stwierdził E. Babiuch 
— możemy z pełnym przeko­
naniem poinformować Komitet 
Centralny, że założenia pro­
jektu oceniane są przez aktyw 
jako słuszne, odpowiadające 
potrzebom obecnego etapu 
rozwoju wsi i kraju, stwarza­
jące na dłuższy okres sta­
bilną organizację podstawo­
wej jednostki terytorialnej i 
jej władz.

J eszcze przed powstaniem 
gminnych organów władzy i 
administracji państwowej na­
leży utworzyć nową, partyjną 
strukturę na wsi, powołać 
gminne organizacje PZPR i 
ich komitety. Powinny one bo­
wiem już obecnie, w okresie 
przygotowań do wprowadzenia 
reformy, występować na wsi 
jako zintegrowana aktywna i 
kierownicza siła polityczna, or­
ganizująca pracę nad realiza­
cją dzisiejszego plenarnego po­
siedzenia KC. Dzięki reformie 
siła partii na wsi, zostanie 
zwielokrotniona, jej działanie 
nabierze nowej dynamiki. 
Gminne organizacje partyjne 
będą — w porównaniu do o- 
becnych, gromadzkich — kolek 
tywami większymi, silniejszy­
mi, liczącymi średnio powyżej

Warszawie, min. Olszowski po 
wiedział, że Polska jako pań­
stwo socjalistyczne umacniają 
ce swoje sojusze i współdzia­
łanie z krajami wsoólnoty so 
cjalistycznej, pragnie rozwijać 
stosunki z USA w imię umac­
niania pokoju, bezpieczeństwa 
i rozwoju współpracy między 
państwami o odmiennych u- 
strojach.

Przedstawiciel Polski po”--’ 
zgłoszoną w ONZ przez ZSRR 
propozycję dotyczącą niestoso 
wania siły w stosunkach mię 
dzynarodowych i stałego za­
kazu użycia broni jądrowej.

Mówca podkreślił nastennie. że 
zasady pokojowego współistnienia 
i równoprawnej współnracv mię­
dzynarodowej sa niepodzielne. 
Echa bomb spadających na mias­
ta i wsie DRW i na inne kraje 
Półwyspu Indochińskiego budzą w 
Polsce potępienie i protest, umac 
niają solidarność z narodami Indo 
chin. Polska, również dlatego, że 
jest członkiem MKNiK w Indo- 
chinach. domaga sie położenia kre 
su wojny w Wietnamie, wypowia­
da się za pokojowvm rozwiąza­
niem konfliktu, zgodnie z propo­
zycjami rządu DRW i TRR RWP.

Na temat konfliktu bliskowschod 
niego min. Olszowski powiedział, 
że okupowane przez Izrael ziemie 
arabskie musza wrócić do swych 
prawowitych gospodarzy. Tylko 
na tej podstawie może nastąpić 
rozwiązanie konfliktu, mogą zo­
stać stworzone warunki dla bez­
piecznego istnienia i rozwoju 
wszystkich państw i narodów te­
go rejonu.

Stwierdziwszy, że ostatnie lata 
przyniosły nasilenie się działań 
terrorystycznych, minister oświad 
czył: Poiska potępia akty gwałtu 
i terroru. Opowiadamy się za pod 
jęciem skutecznych środków zapo 
biegających tego rodzaju aktom. 
Jednak hasło walki z terroryz­
mem nie może być wykorzystywa 
ne do ograniczania praw narodów 
do walki z agresorami, nie może 
służyć kontynuowaniu polityki ko­
lonializmu, rasizmu i dyskrymina­
cji. Potępiając i zwalczając ter­
roryzm, winniśmy dążyć do likwi 
dacji jego źródeł oraz przyczyn, 
które wywodzą się z praktyk oku 
pantów, kolonialistów i rasistów.

W zakończeniu Stefan Olszow­
ski wyraził przekonanie, że ONZ 
ma wszelkie warunki, aby spros­
tać zadaniom, jakie przed nia sto 
ją i zapewnił, że Polska jest go­
towa nadal wnosić aktywny wkład 
w rozwiązywanie tych ważnych 
zadań.

200 członków i kandydatów 
partii oraz dysponować będą 
znacznie silniejszym aktywem.

W polu działania i kompetencji 
gminy, a zatem również organiza­
cji partyjnej, znajdą się wszyst­
kie podstawowe sprawy produkcyj 
nej obsługi rolnictwa, życia gos­
podarczego, spraw społecznych, oś­
wiaty i kultury. Ten zasadniczy 
wzrost realnych uprawnień gminy 
jako jednostki koordynującej 
działania wszystkich w zasadzie in­
stytucji, organizacji i przedsię­
biorstw zlokalizowanych na jej te­
renie, uzasadnia potrzebę włączenia 
w skład gminnej organizacji par­
tyjnej i podporządkowania komi­
tetowi gminnemu wszystkich w 
zasadzie POP istniejących na te­
renie gminy, w tym także w PGR- 
ach, przemyśle terenowym, rol­
no-spożywczym lub związanym z 
rolnictwem i wsią — przemyśle 
kluczowym.

W skład wiejskich organizacji 
partyjnych należy Włączać — sze­
rzej niż dotychczas — członków 
partii mieszkających na wsi, a 
pracujących w przemyśle. Wszy­
stko to stworzy komitetom gmin­
nym mocną bazę i zaplecze dzia­
łania, umożliwi realizację ich roli 
i zadań politycznego przywódcy 
społeczności gminy.

Wiele uwagi poświęcił sekretarz 
KC sprawie postawy członka par­
tii. „Rolnik — członek partii po­
winien kojarzyć się w odczuciu 
opinii wsi z ambicją przodowania 
w produkcji, zaangażowaniem w 
działalności społecznej: powinien 
być rzecznikiem i czynnym uczest 
niklem realizacji polityki partii w 
życiu wsi“.

Podkreślając, że w nową kaden­
cję rady narodowe i administracja 
miejska powinny wejść z pewnym 
zasobem nowych doświadczeń, 
mówca stwierdził, iż pożądane by­
łoby w tym celu przedłużenie o 
kilka miesięcy kadencji rad naro­
dowych. Wybory do rad narodo­
wych odbyłyby się zatem już po 
ogólnokrajowej konferencji par­
tyjnej, która dokona oceny reali­
zacji uchwały VI Zjazdu za okres 
ostatnich 2 lat i nakreśli zadania 
do końca obecnej 5-latki.

Sporo uwagi poświęcił E. Ba­
biuch zadaniom przyszłych ko­
mitetów gminnych, które nie 
mogą zastępować ani wyręczać 
rad narodowych w obowiąz-

Przed ministrem Olszow­
skim zabrał głos stały przed­
stawiciel Japonii w ONZ, Na- 
kagawa. Przemawiali również: 
minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Alec Dou- 
glas-Home i australijski mini­
ster spraw zagranicznych Ni- 
gel Boleń.

Przedstawiciel Wielkiej Bry 
tani w 40-minutowym prze­
mówieniu poruszył m. in. spra 
wę wydalenia z Ugandy 50 ty 
sięcy Azjatów mających pasz­
porty brytyjskie i wzywał 
Zgromadzenie Ogólne do akcji 
na rzecz właściwego uregulo­
wania tego problemu.

Na posiedzeniu wieczornym 
w dalszym ciągu debaty żabie 
rali głos przedstawiciele Ar­
gentyny, Tanzanii, Mongolii i 
innych krajów. (PAP)

Pałac dla załogi 
„Runotexu“

Coraz częściej zakłady pra­
cy występują w roli mecena­
sów sztuki i obejmują w po­
siadanie zniszczone obiekty za 
bytkowe. aby po wyremonto­
waniu uczynić z nich miejsca 
wypoczynku dla załóg pracow 
niczych. Należy do nich m. in. 
kaliski „Runotex”. na którego 
zlecenie Pracownie Konser­
wacji Zabytków w Poznaniu 
remontują kosztem około 8 
min zł zabytkowy pałac w 
Glisnej pow. Sulęcin (nieda­
leko znanego wczasowiska 
Lubniewice). Pałac ma być 
oddany użytkownikowi jesz­
cze tej jesieni i zostanie prze­
znaczony na dom wczasowy.

Jest to piękny obiekt archi­
tektury XVIII-wiecznej z du­
żym zapleczem ogrodowym 
Kiedyś był to znany kurort, o- 
party o występujące tam bo­
rowiny. Może i do tej trady­
cji uzdrowiskowej będzie 
można nawiązać? (ms) 

kach i odpowiedzialności. Ma­
ją one natomiast prawo i obo­
wiązek inspirowania i kontro­
lowania działalności rady, na­
czelnika gminy, wyspecjali­
zowanych sluzb instytucji i 
organizacji gospodarczych w 
oparciu o wytyczne partii i 
rządu oraz na podstawie zna­
jomości miejscowych warun­
ków, potrzeb, problemów i 
możliwości. Obowiązkiem ko­
mitetów gminnych jest także 
pomoc i zainteresowanie dzia­
łalnością ZMW i kół gospodyń 
wiejskich.

W oparciu o uznawaną przez 
ZSL i SD zasadę kierowniczej ro­
li partii, w oparciu o zgodność ce­
lów generalnych rozwoju kraju, 
trzeba w toku przygotowań do 
wprowadzania reformy i w całej 
działalności zacieśniać praktyczną 
współpracę gminnych organizacji 
partyjnych na wsi z ZSL — a w 
małych miastach z SD.

Sekretarz KC wskazał, że waż­
nym zadaniem instancji powiato­
wych i wojewódzkich jest udzie­
lanie pomocy komitetom gminnym 
i aktywowi społecznemu na wsi. 
Powinna ona wspierać terenowe 
inicjatywy i działanie na rzecz roz 
wiązywania problemów gminy.

E. Babiuch poinformował następ­
nie o planie odbycia konferencji 
lub zebrań gminnych organizacji 
partyjnych jeszcze w toku rozpo­
czynającej się obecnie ogólnopar- 
tyjnej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. Zamierza się również 
wybrać komitety gminne PZPR i 
opracować programy ich działania.

W zakończeniu E. Babiuch 
zwrócił uwagę na konieczność 
uważnego i wnikliwego roz­
patrzenia wszystkich postula­
tów ludności zgłaszanych w 
sprawie nowego podziału na 
gminy. Wskazując, iż inicjato­
rem reformy jest partia, se­
kretarz KC podkreślił szcze­
gólną odpowiedzialność za jej 
prawidłowy przebieg, spoczy­
wającą na instancjach i orga­
nizacjach partyjnych.

W naszych działaniach nie 
może być cienia formalizmu i 
bezduszności. Partia liczy na 
aktywny udział w tej pracy 
działaczy i członków ZSL. ną 
aktyw ZMW. na młodzież wiej­
ską w ogóle, ha aktyw kół 
gosnodyń wiejskich, spółdziel­
czości rolnej i 'Frnntu Jedno­
ści Narodu. (PAP)

Wizytatorzy 
z nowymi zadaniami
Szkolnictwo przeżywa okres 

głębokich przemian. W trosce 
o zapewnienie wysokiego po­
ziomu nauczania — wymaga­
nia. które stawia się nauczają­
cym, są równie wysokie. W 
dzielnicowych i powiatowych 
wydziałach oświaty i kultury 
powołani zostali wizytatorzy 
przedmiotowo-metodyczni. Do 
ich obowiązków należy ocena 
wyników nauczania, a tym sa­
mym pracy nauczycieli.

Według nowych założeń Mi­
nisterstwa Oświaty i Wycho­
wania każdy nauczyciel bę­
dzie poddawany okresowej sy­
stematycznej ocenie. Kwalifi­
kacje zawodowe będą spraw­
dzane raz na 4 lata, a nauczy­
ciele rozpoczynający pracę w 
szkolnictwie zostana poddani 
egzaminowi kwalifikacyjnemu 
Po pierwszych 2 latach pracy.

Kierowanie nauczycieli na 
kursy uzupełniające, w przy­
padku jeżeli ocena wypadnie 
ujemnie, pozwoli na szybkie 
uzupełnienie braków.

Funkcje wizytatorów przed­
miotowo-metodycznych powie­
rzono wysokokwalifikowanym 
nauczycielom Do obowiązków 
zawodowych wizytatorów na­
leży też nauczanie w szkole.

Sąd Najwyższy 
utrzyma! wyrok

27 bm. Sąd Najwyższy ogło­
sił wyrok w sprawie o zabój­
stwo Jana Gerharda.

Po rozpatrzeniu rewizji wnie 
sionej przez obrońców Sąd 
Najwyższy utrzymał w mocy 
wyrok Sadu Wojewódzkiego 
dla m. st. Warszawy, skazują­
cy 27-letnieeo Zygmunta Gar- 
backiego i 26-Wniego Maria­
na Romana Wojtasika na karę 
śmierci za dokonanie zabój­
stwa Jana Gerharda i popeł­
nienie szeregu innych prze­
stępstw kryminalnych. (PAP)



Przedkongresowe poczynania związkowców

To nie wyręczyciele 
administracji

Przewodniczący rady za­
kładowej biegający z 
posiedzenia na posie­

dzenie komisji np. inwentary­
zacyjnej, egzaminacyjnej, prze 
ceny towarów i wielu innych 
działających w jego macierzy­
stym przedsiębiorstwie lub se­
kretarz rady załatwiający za­
kup ziemniaków dla załogi i 
sporządzający rozdzielniki o- 
dzieży roboczej — to wyręczy­
ciele administracji. Spotyka 
się ich nadal w niejednym za­
kładzie pracy. Załoga zazwy­
czaj traci na tym, że jej man- 
datariusz jest obciążony obo­
wiązkami administracyjnymi. 
Ich rozmiary i pracochłonność 
kradną bowiem działaczowi 
związkowemu czas i energię, 
które przydałyby się na repre­
zentowanie interesów pracow­
niczych. W rezultacie bardzo 
często znakomity wyręczyciel 
administracji to mierny rzecz­
nik spraw nurtujących załogę.

Zamiast formułować wnioski 
przytoczmy fragment związ­
kowego dokumentu:

..Uwolnić radv zakładowe od 
nadmiaru uciążliwych prac tvuu 
administracyjnego nie wchodzą­
cych w zakres statutowych obo­
wiązków rad. Praca aktywu związ­
kowego musi bvć skierowana na 
lepsza reprezentacje interesów pra 
cowniczych. na rozwiązywanie 
spraw socjalnych i bytowych 
pracowników”...

Jest to fragment programu 
działania na lata 1972—75 u- 
chwalonego przez uczestników 
okręgowej konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości w Po­
znaniu. Szkoda, że podobnych 
sformułowań zabrakło w pro­
gramach niektórych innych 
branżowych związków zawo­
dowych. Sądzę bowiem, że po­
stulując podniesienie autoryte­
tu i rangi zakładowych ogniw 
ruchu zawodowego (czytamy 
to we wszystkich programach 
przyjętych na konferencjach 
okręgowych), należało skon­
kretyzować w czym rzecz. A' 
rzecz właśnie m. in. w tym. co 
stwierdził aktyw ZZ Pracow­
ników ilandlu.

Jedność spraw bytu i produkcji
„Przygotowując Kongres 

Żwiązków Zawodowych po­
winniśmy zwrócić większą u- 
wagę na umocnienie pozycji 
ruchu zawodowego i jego wię­
zi z masami (...). Stoi przed 

nami zadanie, by umacniać

Nasze budownictwo już
przestało być rzemiosłem, 
lecz jeszcze nie zdążyło 

w pełni stać się przemysłem. 
Prefabrykacja wciąż ogranicza 
się do produkcji dźwigarów, 
płyt i stropów i obejmuje tylko 
część budownictwa. W dalszym 
ciągu sporo robót na budowach 
wykonuje sie metodami trady­
cyjnymi, na mokro. Toteż jeszcze 
na wielu budowach zimą robo­
ty zamierają, by ożywić się wio­
sna.

Teraz mamy akurat pełnię se- 
2onu budowlanego. Place budów 
wyraźnie sie ożywiły. Jeśli w 
styczniu wartość robót wykona­
nych przez wielkopolskich bu­
dowlanych wynosiła tylko 639 
min zł. to w sierpniu - 1 mi­
liard 48 milionów zł, czyli pra­
wie dwa razy więcej. We wrze­
śniu kwota ta zapewne zostanie 
przekroczona, bo takiego roz­
machu inwestycyjnego w Wiel­
kopolsce jeszcze nie obserwowa 
no. To iuż nie frazes, że co krok 
coś się tu buduje, poszerza, po­
większa lub remontuje: fabryki, 
domy, sklepy, ulice... To fakt, to 
sie widzi.

Temu imponującemu wzrosto­
wi nakładów finansowych i roz­
miarów robót budowlanych w 
Wielkopolsce. towarzysza pew­
ne optymistyczne zmiany w spo­
sobach budowania. Budynki I 
budowle są coraz ładniejsze, 
tunkcionalnieisze i staranniej 
wykonane. Coraz śmielej stosu­
je sie w budownictwie stal, alu­
minium i tworzywa. Raz po raz 
dowiadujemy sie też o skracaniu 
cykli wykonawczych i o przed­
terminowym oddawaniu do użyt 
ku ważnych dla gosoodarki obiek 
tów. Tak bvło w orzvoadku Fa­
bryki Obuwia w Gnieźnie. Wal­
cowni Aluminium w Koninie, 

związki zawodowe w Polsce, 
by rosła ich rola i znaczenie w 
życiu naszego socjalistycznego 
państwa, w życiu ludzi pracy. 
Należy więc wykorzystać czas, 
jaki pozostał do kongresu na 
wysiłek służący osiągnięciu 
wyznaczonego celu” — powie­
dział Edward Gierek w czerw­
cu br. na naradzie centralnego 
aktywu partyjnego.

Analizując w aspekcie tych 
wskazań programy działania, 
uchwalone na związkowych 
konferencjach okręgowych*)  w 
Wielkopolsce, należy je uznać 
za istotne dla sprawy umoc­
nienia ruchu zawodowego. 
Programy te zawierają bo­
wiem zadania ujęte zgodnie z 
podstawową zasadą działalnoś­
ci ruchu zawodowego: jedność 
spraw bytu i produkcji.

•) W NRD było W 1971 r. 1 268 000 
samochodów osobowych, w Pol­
sce — W 1970 r. około 523000.
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Realizacja tych zamierzeń zale­
ży urzede wszystkim od sposobu 
nracy aktywistów związkowych. 
Dlatego też słusznie w wielu nro- 
gramach poświecono sporo miej­
sca doskonaleniu stvlu i metod 
związkowego działania. M. in. za­
akcentowano tutaj te naczelne o- 
bowiązkl ruchu zawodowego, któ­
re w przeszłości nie były konsek­
wentnie realizowane. Myślę o co­
dziennych kontaktach aktywu 
związkowego z załogami oraz o 
jego funkcjach kontrolnych. .W 
programie działania Związku Za­
wodowego Pracowników Gosnodar 
ki Komunalnej i Przemysłu Tere­
nowego czytamy. że konieczne 
jest: ..konsekwentne egzekwowa­
nie od administracji gospodarczej 
wykonywania jej obowiązków wy­
nikających z ustawy o bezpieczeń­
stwie i higienie pracy oraz z prze­
pisów wykonawczych”.

Od deklaracji do dobrej roboty
Podobne sformułowania 

znajdują się w dokumentach 
programowych metalowców i 
włókniarzy.

Do tego samego nurtu nale­
ży również cytowane już 
stwierdzenie z programu han­
dlowców. Chodzi o uwolnienie 
rad zakładowych od czynności 
administracyjnych. Jest to je­
den ze środków przywracania 
ruchowi zawodowemu jego 
właściwej pozycji. Niektóre 
programy wskazują na dalsze 
takie środki: zacieśnienie wię­
zi z załogami, szkolenie dzia­
łaczy związkowych, pomoc za­
rządów okręgowych dla ogniw 
zakładowych itd. W dokumen­
tach uchwalonych np. przez 
budowlanych i spożywców 
nadto zwraca uwagę dążność 
do konkretyzacji działania 
związkowego:

„Konkretyzować kierunki 
działania w kwartalnych pla­

Wytwórni Konstrukcji Stalowych 
w Słupcy I niektórych innych in­
westycji

Powolnym, lecz ciągłym zmia­
nom na lepsze ulega też cały 
proces budowy mieszkań. Stop­
niowo rezygnuje się ze starych 
superoszczędnych normatywów 
i standardów. Coraz częściej no- 
nowe mieszkania są już więk­
sze, ustawniejsze i staranniej 
wykonane od tych, jakie przeka­
zywano lokatorom przed dwoma 
laty.

Co ważniejsze jednak — mie­
szkań buduje się już nieco wię­
cej niż dawniej. Dużymi nakła­

INWESTYCYJNE NIEPOKOJE
dami sił i środków stwarza się 
też materiałowe i techniczne 
warunki do znaczniejszego zwięk 
szenia programu budowy miesz­
kań w następnych miesiącach i 
latach. W bieżącym sezonie o- 
bok cegielń, betoniarni, żwi­
rowni, wytwórni stolarki I ślu­
sarki, w Poznaniu rozpoczęto bu 
dowę pierwszej „fabryki do­
mów”.

W sierpniu wielkopolskie bu­
downictwo zatrudniało najwięk­
szą w swej historii liczbę pra­
cowników: 67 400 osób. Mimo 
to kadrowe potrzeby budowni­
ctwa nie były w pełni zaspoka­
jane. Niektóre przedsiębior­
stwa bardzo dotkliwie odczuwa­
ły niedobór wykwalifikowanych 
murarzy, cieśli, operatorów, 

nach pracy określając w nich 
terminy, formy i osoby odpo­
wiedzialne za realizację za­
dań”.

Powie ktoś, że są to wpraw­
dzie jak najbardziej słuszne 
stwierdzenia, ale tylko stwier­
dzenia i zapyta o aktualną 
praktykę. Można odpowiedzieć, 
że rzeczą naturalną jest roz­
poczynanie procesu przemian 
od deklaracji. Te, o których 
piszemy zostały złożone w 
czerwcu br. i dotyczą okresu 
trzyletniego (1972—75). Trudno 
więc już teraz rozliczać aktyw 
związkowy z realizacji zamie­
rzeń programowych.

Faktem jest, że codzienna 
praktyka ruchu zawodowego 
nie raz jeszcze koliduje z za­
sadami dobrej roboty. Naj­
świeższy przykład: dwa mie­
siące (lipiec i sierpień) nie wy 
starczyły niektórym zarządom 
okręgowym na przekazanie 
władzom administracyjnym 
Wielkopolski wniosków (z 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej)., których załatwienie 
wchodzi w zakres kompeten­
cji tych władz.

Bliżej załóg
Praktyka dostarcza jednak 

również dowodów świadczą­
cych o poważnym traktowaniu 
deklaracji. Chodzi o zmiany 
dokonane w strukturze kilku 
branżowych związków zawo­
dowych.

Dotychczas ZZ Pracowników 
Rolnych miał strukturę cztero- 
stonniowa: radv zakładowe — od­
działy powiatowe — zarzady okrę­
gowe — zarzad główny. Dażac do 
zbliżenia rad zakładowych do ich 
najwyższej instancji branżowe i 
zlikwidowano ogniwa pośrednie 
(oddziały powiatowe).

W ZZ Pracowników Leśnych i 
Drzewnych powstały rady przed­
siębiorstw (w przedsiębiorstwach 
wielozakładowych) którvm zarzad 
okręgu przekazał cześć swoich 'do­
tychczasowych uprawnień i środ­
ków. Stad też w zarządzie okręgu 
zmniejszyła sie liczba etatów.

Radykalne było bóśunrecie ener­
getyków: likwidacja zarzadu okrę­
gu. w rezultacie czego w tym 
związku zawodowym jest struk­
tura dwustopniowa (rady zakła­
dowe — zarzad główny).

Można żywić nadzieję, że 
zmiany tego typu przyczynią 
się do lepszych kontaktów kie

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

*) Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza związków zawodowych 
najpierw objęła ogniwa zakłado­
we. Drugi etap kampanii stanowi­
ły okręgowe konferencje branżo­

wych związków zawodowych.

monterów itp. W jeszcze gorszej 
sytuacji były mniejsze zakłady 

remontowe, potrzebujące pracow 
ników uniwersalnych, umieją­
cych robić wszystko. Jeśli spe­
cjaliści nie wymyśla jakiegoś 
atrakcyjnego systemu naboru i 
szkolenia kadr dla budownic­
twa w ogóle, a dla służb kon­
serwacyjno - remontowych w 
szczególności, to w przyszłości 
mogą powstać kłopoty. Chyba, 
że budowy zostaną nasycone 
pierwszorzędnymi ręcznymi na­
rzędziami mechanicznymi.

Na razie, mimo niedoboru wy­
kwalifikowanych kadr i mecha­

nicznych narzędzi, przedsiębior­
stwa jakoś sobie radzą. Wciąż 
jeszcze wykorzystują wyzwolo­
ne zasoby chęci do pracy, ini­
cjatywy a nawet ofiarności lu­
dzi, którzy — gdy zachodzi ta­
ka potrzeba — gotowi są pra­
cować w nadgodzinach, a nawet 
w niedziele i święta. Niektóre 
przedsiębiorstwa korzystają też 
z pomocy wojska i tak zwanych 
„sił niezorganizowanych", czyli 
więźniów. W sumie napięte te­
goroczne plany są — licząc 
wartością wykonanych robót — 
w pełni realizowane, a nawet tu 
i ówdzie przekraczane. Lecz 
plan wartościowy i rzeczowy — 
to są dwie różne rzeczy. Od 
dziesiątek lat wiadomo, że moż­
na wykonać plan przerobu war­

Za Odrą

JAK
Roi się od opinii na ten te­

mat. Otwarcie granicy 
polsko-niemieckiej, urna 

sowienie kontaktów pomiędzy 
ludnością naszych krajów, roz 
liczne — powierzchowne za­
zwyczaj — obserwacje, składa 
ją się na konglomerat ocen 
nieraz z sobą sprzecznych. 
Trudno bowiem wyrobić sobie 
pogląd o poziomie życia spo­
łeczności zamieszkałej między 
Odrą i Łabą jedynie z pomo­
cą doraźnych spostrzeżeń i 
przelicznika 5,50.

W ogóle ocenienie czyjegoś 
standardu życiowego to rzecz 
nieprosta. O Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej można 
na przykład powiedzieć, że 
pod względem produkcji glo­
balnej zajmuje piąte miejsce 
w Europie. Charakteryzuje to 
z pewnością potencjał gospo­
darczy nowych Niemiec oraz 
dynamiczny rozwój ich eko­
nomiki. Ale na pewno niedosta 
tecznie przemawia do wyobraź 
ni przeciętnego turysty odwie­
dzającego NRD.

Więc — przeciętna płaca? W 
roku ubiegłym wynosiła ona u 
pracowników fizycznych i urny 
słowych gospodarki uspołecz­
nionej 780 marek. To sporo. 
Lecz sama ta kwota, bez ze­
stawienia z indeksem cen, a 
przede wszystkim bez pozna­
nia wysiłku, pozwalającego 

uzyskiwać takie wynagrodze­
nia — też mało mówi.

Stopa życiowa mieszkańców 
NRD jest wyższa niż u nas. U 
źródeł tego stanu rzeczy leżą 

tościowego i nie dać społeczeń­
stwu spodziewanego efektu w 
postaci gotowej fabryki, szkoły, 
drogi, itd.

Od początku roku do końca 
sierpnia wielkopolscy budowla­
ni wykonali roboty o wartości 7,5 
miliarda złotych, a więc o 318 
min zł więcej, niż planowano. 
Jednak nie mógłbym z czystym 
sumieniem stwierdzić, że wszy­
stkie przewidziane do urucho­
mienia w tym okresie obiekty — 
zostały oddane do użytku. Obok 
wymienionych na wstępie inwes­
tycji, które budowlani zrobili 
szybciej, jest wiele takich, na 

których notuje się mniejsze lub 
większe opóźnienia robót w sto­
sunku do harmonogramu. Istnie­
je natomiast opinia, że tych o- 
późnianych budów jest w bie­
żącym roku znacznie mniej, niż 
w latach ubiegłych.

Nie mniej są. Od początku ro­
ku dawały o sobie znać na bu­
dowie II etapu Elektrowni „Pąt­
nów”. na budowie Fabryki U- 
rządzeń Mechanicznych w Os­
trzeszowie i innych ważnych 
dla gospodarki narodowej obiek­
tach. Gorzej, że dla odrobienia 
tych opóźnień ściągało się i na­
dal ściąga ludzi z małych bu­
dów. uważanych za mniej waż­
ne, lub nie mających silnych 
„pilotów”.

W tej chwili najgroźniejsza

Milanowski 
jedwab

Jedwab naturalny ze względu na 
swe walory użytkowe — lekkość, 
delikatność, (odporność na gnie­
cenie, ma ustaloną renomę wśród 
elegantek na całym świecie. 
Jest niezastąpiony także w me­
dycynie, przemyśle elektrotech­
nicznym itp. Jedyną w kraju fa­
bryką, wytwarzającą jedwab na­
turalny są Zakłady „Milanówek” 
koło Warszawy. Specjalnością 
zakładów są kupony sukienkowe 
odznaczające się unikalnością 
wzorów i mieniącymi się, ba­

jecznymi wprost kolorami.

Na zdjęciu: ręczne malowanie 
kuponu sukienkowego.

CAF — Sokołowski

SIĘ ŻYJE
przede wszystkim ogólny po­
ziom rozwoju, niejako przeję­
ty przez nową państwowość 
niemiecką oraz większa spo­
łeczna wydajność pracy. To 
usilna praca umożliwiła dźwi­
gnięcie kraju ubogiego w bo­
gactwa naturalne — do pozio­
mu europejskiej czołówki go­
spodarczej.

W roku 1949 dochód narodo­
wy NRD wynosił 22 miliardy 
marek; w roku ubiegłym prze 
kroczył 113 miliardów. Jedną 
z szczególnych cech ekonomi­
ki młodego państwa niemiec­
kiego jest wielka stabilność 
cen, niemal nie zmieniających 
się w ciągu wielu lat, w prze­
ciwieństwie do sytuacji w 
NRF. Dobrze przedstawia się 
wyposażenie gospodarstw do­
mowych w lodówki (62 na 100 
gospodarstw), pralki elektrycz 
ne (58), radioodbiorniki (93). te 
lewizory (78). Nasz zachodni 
sąsiad poczynił również znacz­
ne postępy na polu motoryza­
cji. Przemysł samochodowy, 
który dostarczył w minionym 
roku 134 000 wozów osobowych 
pozwolił stopniowo (wraz z im 
portem), podnieść liczbę aut, 
przypadających na 100 gospo­
darstw do 17,3*).

Za tymi wskaźnikami kryje 
się wieloletnia uparta, kon­
sekwentna działalność niemiec 
kich komunistów, przewodzą­
cych pospołu z młodszą gene- 
racią działaczy Niemieckiej So 
cialistycznej Partii Jedności 
(SED) społeczeństwu w budo­
waniu nowej egzystencji. Lata 

sytuacja wytworzyła się właśnie 
na tych małych budowach. Roz­
poczętych i wlokących się nie­
mrawo niczym przysłowiowe 
ślimaki. Budów takich są setki. 
W rolnictwie, w handlu, w usłu­
gach, w gospodarce komunal­
nej, w kulturze itd. Z oficjalnej 
statystyki wiadomo, że w ciągu 
8 miesięcy br. roczny plan in­
westycyjny Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
został zrealizowany w 44,1 pro­
centach. W Wydziale Kultury 
zaledwie w 32 procentach. W 
Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Gastronomicznego — 
w 36,0 procentach itd., itp.

Ogólna wartość (kosztorysowa) 
zrealizowanych w Wielkopolsce 
Inwestycji wynosi około 50 mi­
liardów złotych. Jest to kwota 
olbrzymia. Część tej kwoty, w 
postaci już pracujących wydzia­
łów i oddziałów w niezakończo- 
nych w pełni obiektach zaczęła 
procentować. Część zacznie od 
jutra. Lecz znacznej części gro­
zi niestety, zamrożenie.

Warto by więc dokonać prze­
glądu wszystkich rozpoczętych 
drobnych budów, także prywat­
nych, i jeśli grozi im „poślizg” 
z braku wykonawców, materia­
łów, bądź pieniędzy, podsumo­
wać je i jeśli okaże się ekono­
micznie uzasadnione, zapewnić 
im zakończenie w 1973 roku.

Nie wolno dopuścić do tego, 
aby inwestycje, nawet te drob­
ne, wymykały sie spod kontror 
czynników sterujących oosoo- 
darką w naszym regionie. Praktv 
ka dowiodła, że za to się zaw­
sze słono płaci.

PIOTR CHOJNACKI 

1966—1970: następuje dalszy 
wzrost — o 15 procent — wy­
dajności pracy. Dodajmy, że w 
NRD wydajność nigdy nie była 
niska. Rok 1971 przyniósł ko­
lejne korzystne efekty: zwię­
kszenie wydajności jeszcze o 
4,5 procent. Jest to na pewno 
rezultat ogólnego ożywienia 
społeczno-gospodarczego zano­
towanego po VIII Zjeździe 
SED (połowa ubiegłego roku) 
i tchnących optymizmem zapo 
wiedzi dalszego podnoszenia 
poziomu życia w kraju. Zjaz­
dowe uchwały — zbieżne w 
zarysie z ustaleniami PZPR z 
grudnia 1971 — cechuje dale­
ko idąca troska o sprawy by­
towe ludności.

Informacje dotyczące reali­
zacji planów tegorocznych 
brzmią również pomyślnie; na 
ogół wykonuje się je z nad­
wyżką. Rozpowszechnione u 
nas stereotypy o niemieckim po 
szanowaniu rozkazów jako ta­
kich. brzmią dzisiaj równie 
przestarzałe, jak pokutujące 
u nich kiedyś pojęcia o naszej 
gospodarności. Zdyscyplinowa 
nie ludności NRD jest obecnie 
realną siłą pomocna we wcie­
laniu w życie założeń socjali­
stycznych przemian. Przeja­
wia się to choćby w tym, że 
gdy pora na praktyczne wdra 
żanie zapadłych decyzji — nie 
ma już dyskutowania na te­
mat stopnia ich trafności; jest 
tylko robota.

Dostrzec też można łatwo w 
wypełnianiu przez ludzi pra­
cy NRD ich obowiązków coś, 
co uważam za warte odrębnej 
uwagi*  Obok ogólnej kultury 
pracy wyraźnie widać godność 
zawodową, z jaką wykonuje 
się swe obowiązki. Ekspedien­
tka jest tam po prostu ekspe­
dientką. a nie skazaną na po­
nurą egzystencję damą, kel­
ner jest „panem oberem” a nie 
zniewolonym do niehonorowe- 
go zajęcia dżentelmenem. Rze 
czowość. racionalność działa­
nia i widzenia zjawisk — to 
mocne strony przeciętnego 
Niemca. I jeszcze jedna obser 
wacia: koncentrowanie się 
ogółu pracowników na podsta 
wowym zajęciu. Dodatkowe 
półetaty. dorabianie — nie są 
rozpowszechnione.

Niejednokrotnie snotkać się 
można z opiniami, że miesz­
kańcy enerdowskich miast, w 
tym płeć piękna, nie prezentu 
ja się na ulicy nazbyt elegan­
cko. czy modnie. Rzeczywiście, 
dominuje odzienie dostatnie, 
raczej odległe od kreacji, lan­
sowanych przez światowe do- 
mv mody, choć jeśli ktoś w 
NRD chce. może się ubrać 
znakomicie. Rzecz w mental­
ności Niemców — gospodar­
nych. praktycznych. dbałych 
zwłaszcza o wyposażenie miesz 
kań. a ostatnio skorych do 
wznoszenia letniskowych pod­
miejskich domków. A z tvm 
znów wiażą się wydatki na 
campingowy sprzęt, na mo­
tocykl czy auto...

Dokończenie na str 4
WIESŁAW PORZYCKI



Z myślq o przyszłym roku

Kiedy na wypoczynek?
Oto druga część relacji war­

szawskiego architekta — .mgr 
inż. Bogdana Wyporka, (spe­
cjalnie napisana dla „Głosu”), 
który od dziewięciu miesięcy 
przebywa w Peru jako czło­
nek zespołu ekspertów ONZ 
dla odbudowy Chimbote — 150- 
tysięcznego miasta szczególnie 
dotkniętego przed dwoma laty 
trzęsieniem ziemi.

Jestem w Peru (2)

Miasto dotknięte
Dawno pozostało za nami 

określenie urlopu, jako 
pojęcia wyłącznie wol­

nych dni czy pozostawania w 
domu. Owszem, znamy z daw 
nych lat zwyczaj wyjeżdża­
nia na wakacje, lecz nie obęj 
mował on większości pracują­
cych czy uczących się. Przewa 
żająca część pracowników — 
szczególnie robotników i za­
trudnionych na gorzej płat­
nych stanowiskach pracy — 
pozostawała w okresie przy­
sługujących im wakacji w do 
mu, najczęściej — w mieście, 
w którym mieszkała i pracowa 
ła.

Notowana od szeregu lat eks 
płoz ja wczasowo-turystyczna,

uprawianie turystki górskiej 
czy sportów zimowych.

Druga przyczyna, to kryterium 
zawodu. Jest w naszym kraju 
znaczna grupa ludzi, którzy z 
racji wykonywanej pracy nie mo 
gą marzyć o wakacjach poza o- 
kresami pełni lata. Mam na myś 
li szczególnie nauczycielstwo, ale
nie tylko. Po prostu szeregu
bnnż czy grup zawodowych trud 
no wręcz wybrać się na wakacje 
w innym okresie niż lipiec-sier­
pień, by nie zakłócić toku pro­
dukcji, obsługi klientów itp.

Przeszkoda trzecia, to dzieci, o- 
czywiście, w wieku szkolnym; 
mamy przecież ich w kraju kil­
ka milionów. Jak tu zaplanować 
wakacje np. w marcu czy listopa 
dzie, nawet gdyby się miało

dzisiaj powiązana coraz
dziej 
obszarem

nie tylko
rodzinnego

ju (otwarcie granicy

bar- 
z

kra- 
do

gwarancję ładnej 
syn czy córka, a 
więcej dzieci musi 
szczać do szkoły?

pogody, skoro 
może oboje i 
właśnie uczę- 

Wprawdzie w

NRD, ułatwienia przy wyjaz­
dach do innych krajów socja­
listycznych, możliwości zakupu 
dolarów na wyjazd do krajów 
zachodnich) stworzyła zupeł­
nie inne pojęcia.

Chyba ponad 90 procent 
posiadających prawo do urlo

przypadku nauczycieli i dzieci ist 
nieje możliwość wykorzystania 
zimowej przerwy szkolnej, jednak 
jeśli planuje się wysyłkę dziecka 
na wakacje, często trudniej dosto 
sować się do tego terminu wy­
chowawcom czy rodzicom.

wawców, rodziców i... ruchu wcza 
sowo-turystycznego.

Jaka recepta
Jak widać z kilku przyto­

czonych wyżej przykładów, 
niełatwo rozkładać urlopy i 
wakacje w ponad 33-miliono- 
wym społeczeństwie. Jakich za 
tem użyć środków, by zmniej 
szyła się w lipcu i sierpniu 
wysoka fala urlopowiczów? 
Jak rozłożyć wypoczynek spo 
łeczeństwa na więcej niż 2-4 
miesiący w roku?

Równomiernie nie da się nig 
dy tego uczynić i wszelkie w 
tym kierunku propozycje mu­
szą spalić na panewce. Gdyby 
jednak pomyśleć o popularyza 
cji pewnych form wypoczyn­
ku, gdyby uatrakcyjnić wczasy 
jesienno-zimowe — może spra

Zęby zdać sprawę ze ska­
li skutków trzęsienia 
ziemi, które zapocząt­

kowały pomoc ONZ dla Peru 
zacznę od kilku ogólnych da­
nych.

Trzęsienie ziemi wydarzyło 
się 31 maja 1970 r., przy czym 
epicentrum znajdowało się w 
odległości około 50 kilome­
trów od brzegu, pod dnem Pa 
cyfiku, na wysokości pomię­
dzy Trujillo i Chimbote (w po 
bliżu Chimbote). Obszar do­
tknięty skutkami trzęsienia 
zbliżony jest wielkością do 1/4 
powierzchni Polski. Jest to 
tzw. Region Norte (85 000 km 
kw.). Ogólnie szacuje się licz­
bę zabitych i zaginionych na 
całym terenie objętym trzę­
sieniem ziemi na 54 000 , a 
liczbę rannych na około 
150 000.

kataklizmem
zrozumienia i koordynacji. I 
tu trzeba powiedzieć, że nasza 
polska szkoła urbanistyczna 
odgrywa wiodącą rolę i zdaje 
chyba dobrze egzamin w tych 
krańcowo różnych warunkach.

Nieco informacji o mieście, 
którego projekt opracowuje­
my. Chimbote leży nad Pacy­
fikiem, a ściśle mówiąc nad 
piękną zatoką — Bahia Chim­
bote. Chimbote jest portem ry 
backim i największym w Pe­
ru ośrodkiem produkcji mącz­
ki rybnej. Prawie 40 fabryk w 
sezonie dzień i noc przerabia 
setki ton anchovety na mączkę 
rybną. Dla tych co znają fa­
brykę mączki we Władysławo-

pu planuje obecnie 
nie go poza miejscem 
pobytu zamieszkania.

spedze- 
stałego

O 
cze 
kraju

tym 
istnieją

jakie
<w

możliwości

jesż- 
naszym 

urządze-
nia miejsc wczasowiskowo-wy 
poczvnkowych i turystycznych, 
zwłaszcza na terenach mniej 
popularnych, pisaliśmy przed 
kilkoma dniami („Głos” z 15 
bm) w artykule pt. „Gdzie 
szukać wypoczynku”. Czas te­
raz. przed następnym okresem 
wakacyjno-urlopowym zasta­
nowić się: kiedy jechać na wy 
poczynek.

Połowa - latem

W tym pomyśle coś jest
Od szeregu lat pojawiają 

się co pewien czas głosy o po 
trzebie wydłużenia okresu wa 
kacji szkolnych dla uczniów i 
studentów. Tu i ówdzie pisze 
się i mówi, że ferie szkolne 
nie muszą zaczynać się u pro 
gu lipca i kończyć 31 sierpnia. 
Głosiciele tej teorii wysuwają 
propozycje, by wakacje szkol­
ne rozkładać na kilka miesię­
cy aby w ten sposób rozłado­
wać letni szczyt.

Coś w tym pomyśle jest. Jednak,
jak go zrealizować takiego

wa by chwyciła.
Nie znam osobiście 

by stosowane były u 
nowe, znaczne zniżki

przykładu, 
nas posezo- 
w pesjona-

W 
1200 
około 
ne w

Chimbote zginęło około 
ludzi i zostało rannych 
20 000, Straty material- 
mieście były duże. Znisz

wie jest 
Dla ludzi 
zapachy, 
może się

jasne co to oznacza, 
mniej odpornych na 
pobyt w Chimbote 
stać prawdziwą tor-

tach czy domach wczasowych. Ce 
na wczasów w FWP jest równie 
wysoka w Zakopanem czy Kazi­
mierzu w lipcu jak i w grudniu. 
Zależy ona od zarobku starające 
go się o przydział. Nigdy od pory 
roku. Kto zarządził, by np. pokój 
w Sopocie (gdzie notabene waka­
cje zimą są bardzo przyjemne) 
lub w Kołobrzegu kosztował w
grudniu mniej niż w 
nim? I na ten temat 
jąwszy sporadyczne 
przydzielania miejsc

sezonie let- 
głucho, wy- 

przypadki 
wczasowych

Z wieloletniej praktyki wia­
domo, że ponad połowa miesz 
kańców kraju spośród upraw 
nionych do urlopów najczę­
ściej wyznacza sobie wakacje 
na okres lata. Czas ten zamyka 
się między 15 czerwca a poło 
wą września- - Dodajmy, że w 
tym okresie przypada tzw. 
szczyt urlopowy, obejmujący 
lipiec i sierpień. Dlaczego tak 
się dzieje? Czy nie ma możli­
wości wydłużenia owego szczy 
tu, bądź całego okresu określa 
nego mianem „urlopowego”?

Powstaje pytanie, czy szczyt 
przypada na miesiące letnie z 
tradycji? Nie tylko. Jest to 
związane z wieloma czynnika, 
mi i z licznych wynika przy-

rozwiązania nikt jeszcze nie podał. 
Wiele racji wszakże mają ci, któ 
rzy dowodzą, że wakacje szkolne 
można wydłużyć do czterech mie­
sięcy — od początku czerwca do 
końca października. Ich zdaniem 
należy tego rodzaju zmiany i prze 
sunięcia w rozpoczynaniu wakacji 
wprowadzić w poszczególnych ku­
ratoriach szkolnych, oczywiście 
jednolicie dla szkół wszystkich ty 
pów. Wówczas zawsze tak byłoby, 
że jeden miesiąc wakacyjny przy 
padałby w każdym przypadku na 
pełnię lata.

Podsuwając taki projekt, jego 
twórcy wzorują się na przykła­
dach innych krajów, m. in. za­
chodnich. W niektórych z nich 
wprowadzono takie zmiany, po­
noć z korzyścią dla dzieci, wycho

po niższej cenie emerytom i ren­
cistom.

A sprawa należytej, przemyś 
lanej propagandy niektórych 
rejonów wypoczynkowo-turys 
tycznych w okresie poza let­
nim szczytem, to także osob­
ny rozdział. Wiele folderów i 
wydawnictw reklamuje u nas 
pewne regiony, przemilczając 
całkowicie ich atrakcyjność po 
za takimi miesiącami jak li­
piec czy sierpień. A szkoda. 
Rzecz jednak w tym, że sze­
reg atrakcyjnych miejscowości 
należałoby wówczas uz­
broić w różne atrak­
cje, zachęcające do poby­
tu zimą czy jesienią. Mam tu 
na myśli tory saneczkowe, lo 
dowiska, kryte baseny, loka­
le z dobrze ustawionym pro­
gramem rozrywkowym itp.

Jak napisałem — pełnej recep 
ty się nie znajdzie, lecz 
niektóre nowe przedsięwzięcia 
i formy ułatwiłyby niewątpli­
wie złagodzenie „szczytu” wy­
poczynkowego.

czeniu uległo około 62 procent 
budynków mieszkalnych, to 
jest około 90 000 ludzi zostało 
pozbawionych dachu nad gło­
wą.

Na prośbę rządu Peru, ONZ 
udzieliło pomocy finansowej 
oraz powołało grupę eksper­
tów specjalistów dla opraco­
wania projektu odbudowy i 
rozwoju Chimbote. I tutaj za­
czyna się nowy rozdział pracy 
polskich specjalistów z Peru. 
Trzon grupy ekspertów

turą. Tak więc olbrzymia pros 
perity na mączkę, która dopro 
wadziła do gwałtownego roz-
woju Chimbote z 63 000

EUGENIUSZ COFTA

czyn. Po pierwsze klimat.
Niestety, na jako tako dobrą 
(czytaj: słoneczną) pogodę mo 
żerny u nas liczyć niemal wy-

Z wędrówek po kraju

łącznie w lipcu i sierpniu.
Owszem — zdarzają się upal 
ne czerwce czy ładne, pogod­
ne wrześnie, ale ponieważ są 
to przypadki, mało kto wierzy 
w takie możliwości i woli z 
góry nie przewidywać wakacji 
dla siebie właśnie w te mie­
siące. Jeśli lubi góry, śnieg, 
to czasami przekłada urlop na 
te miesiące, które umożliwiała

Przedkongresowe
poczynania

Dokończenie ze str. 3 
rowniczego aktywu związko­
wego z załogami i do ograni­
czenia biurokracji w etato­
wym aparacie związkowym.

Na koniec jeszcze jeden po­
zytywny przykład tym razem 
dotyczy odciążania rad zakła­
dowych od czynności admini­
stracyjnych. Otóż rozwiązywa­
nie tego problemu nie ograni­
czyło się — jak to nieraz by­
wało — do sformułowania od­
powiedniej dvrektvwy Wła­
dze Zarządu Okręgu ZZ Pra­
cowników Handlu i Soółdziel- 
czości przedstawiły bowiem 
swoje stanowisko w tej spra­
wie kierownictwom zjedno­
czeń. a ponadto interweniowa­
ły i interweniują po uzyskaniu 
sygnału, że członkowie rad 
zakładowych biorą udział w 
pracach komisji inwentaryza­
cyjnych, przecen itp. Fakt że 
sygnały takie sa obecnie rzad­
kością. a jeszcze pół roku te­
mu były liczne, pozwala mó­
wić o istotnej poprawie.

MICHAŁ ŁUCZAK
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ONZ-owskich, 
biurze „Plan 
nowi zespół 
wiański (jest

pracujących w 
Chimbote” sta- 
polsko-jugosło- 

w nim 9 Pola­
ków), który w roku 1965/66 
opracował plan odbudowy 
Skopje.

Oczywiście, współpracują z 
nami koledzy peruwiańscy, a 
ponadto pojedynczy eksperci z 
Chile, Kolumbii, Argentyny, 
USA i Hiszpanii. Jak więc z te 
go widać, w pełni realizuje się 
tutaj podstawową zasadę oprą 
cowań ONZ: działania w ze­
społach międzynarodowych.

Zwłaszcza w pierwszym 
okresie panował tu przedziwny 
konglomerat językowy, praw­
dziwa wieża Babel. W rozmo­
wach roboczych nad deską ry 
sunkową, równocześnie krzyżo 
wały się słowa hiszpańskie, 
serbskie, polskie i angielskie. 
Stopniowo po miesiącach pra­
cy wszyscy zaczynają porozu­
miewać się — mniej lub bar­
dziej poprawnie — po hiszpań­
sku. Również w sposobie my­
ślenia i metodach pracy do­
chodzi do coraz pełniejszego

mieszkańców w roku 1961 do 
około 155 000 w roku 1970 — 
zatruwa miasto i wody zatoki.

Tak było co roku, ale w bie­
żącym nastąpił niespodziewany 
fenomen natury. Na skutek 
niewyjaśnionych dokładnie 
przemieszczeń prądów mor­
skich, nastąpiło odsunięcie się 
prądu Humboldta (Peruwiań­
skiego) od wybrzeża i olbrzy­
mie ławice anchovety*) znikły 
bez śladu z wód przybrzeżnych 
Pacyfiku! Trwa to już kilka 
miesięcy i praktycznie cała pro 
dukcja mączki rybnej w pół­
nocnej części wybrzeża zamar­
ła. Gospodarczo to znaczna stra 
ta, ale Chimbote bez zapachu 
mączki rybnej to prawie Chim 
bote-Zdrój.

Spowodowało to jednak rów 
nież niesamowite zjawisko 
prawdziwego najazdu pelika­
nów na miasto.. Biedne ptaszy­
ska, które jako ptaki przy­
brzeżne też utraciły swoje ryb­
ne pożywienie, ogromnymi sta 
darni osiadły domy, ulice i pla­
ce, zwłaszcza wszędzie tam, 
gdzie mogą zdobyć jakieś od­
padki i cokolwiek co daje się 
połknąć. Pozbawione całkowi­
cie innych możliwości przeży­
cia, tłoczą się nawet na jezd­
niach, blokując ruch, drepczą 
pomiędzy ludźmi na targowi­
skach. Stanowią wymowną i 
smutną ilustrację do czego mo 
że doprowadzić głód.

szym stopniu trzęsienie ziemi, 
po którym ludzie musieli za­
bezpieczyć sobie jakikolwiek 
dach nad głową. Oczywiście, 
jest to możliwe w tych warun 
kach klimatycznych, w których 
nie padają w ogóle deszcze, a 
temperatura w zimie wynosi 
kilkanaście stopni ciepła.

Buduje się już jednak rów­
nież duże, nowe osiedla o przy 
zwoitym standardzie i na wa­
runkach kredytowych, umożli­
wiających rodzinom posiadają 
cym stałe zatrudnienie na za­
kup takiego domku. Te realiza 
cje opierają się na decyzjach 
naszego planu przestrzennego 
i mamy nadzieję, że zapocząt­
kowały planowy, prawidłowy 
rozwój miasta.

Nie brak tu atrakcji krajo­
znawczo-turystycznych. Wyko­
rzystaliśmy część urlopu na wy 
prawę do samego serca daw­
nego Imperium Inków, a więc 
do Cusco, Machu Piechu i Are 
auipa, a ponadto nad jeziora 
Titicaca i Puno. To są wraże­
nia wprost niezwykłe, których 
nie da się skwitować kilkoma 
zdaniami. Zwłaszcza Machu 
Piechu ze swą twierdzą gór­
ską oraz Świątynią Słońca jest 
czymś tak niebywałym i nie­
powtarzalnym, że trudno so­
bie wyobrazić możliwość sil­
niejszych przeżyć i doznań 
emocjonalnych od tych, jakie 
się tam odczuwa. Dla mnie w 
każdym razie było to najwięk­
sze przeżycie poznawcze jakie­
go doznałem. Gdybym miał od 
powiedzieć na pytanie, co trze 
ba koniecznie zobaczyć w Pe­
ru (a może i na świecie) odpo­
wiedź byłaby jednoznaczna — 
Machu Piechu. Ale o tej wy­
prawie obszerniej już innym 
razem.

Jeszcze tylko o rekordzie wy 
sokości: 4830 m, który osiągnę 
liśmy będąc na przełęczy na 
drodze Lima-Huancayo (naj­
wyższa kolej świata, zbudowa
na przez Polaka 
go!). Czuje się 
Ale. że nie tak 
wodzi najlepiej,

Małachowskie 
tę wysokość, 
strasznie, do­
żę prowadzi-

łem samochód, no i doprowa­
dziłem skutecznie i cało...

BOGDAN WYPOREK
*) Odmiana sardeli.

W starym Kłodzku po nowemu
Jednym z najpiękniejszych 

dolnośląskich miast jest 
stary piastowski gród 

Kłodzko, leżący na dawnym 
szlaku bursztynowym, wiodą­
cym znad Bałtyku przez Wro­
cław. Kłodzko do Czech i da­
lej na południe. Kłodzko było 
też w X i XI stuleciu ważnym 
piastowskim grodem obron­
nym na granicy Polski i Czech. 
Teraz powiał tam nowy, zdro­
wy wiatr.

Dzisiejsze Kłodzko. 27-ty- 
sięczne powiatowe miasto, ja­
ko ciekawy i malowniczy za­
bytkowy obiekt jest ośrodkiem 
ruchu turystycznego. Przez 
Kłodzko prowadzi szlak Me­
diolan — Moskwa. Strome, ma­
lownicze, renesansowe i baro-
kowe uliczki nrzvciagaja uwa-
gę turystów Słyszałem głośne 

kilku obcych 1e-zachwyty w
zykach nad starym kamien­
nym mostem gotyckim z XIV 
wieku z barokowymi figurami
świetvch. Przypomina on 
Karola w Pradze. Ma 
mniej piękna, ale więcej 
cze bodaj uroku.

Od wielu lat kłodzkiej

most 
może 
jesz-

Sta-
rówce groziła zagłada. Pozba­
wione fundamentów kamie-
niczki o kilkukondygnacyj-
nych piwnicach, stojące w do­
datku na lessowym gruncie 
podmywała woda. Zaczęły się 
one już walić. W latach 1960— 
70 specjaliści krakowskiej 
AGH pod kierunkiem nieżyją­
cego już prof. Feliksa Zalew­
skiego. a następnie prof. Zbig­
niewa Strzeleckiego przepro­
wadzili dokładne badania i u-
s talili przyczyny
kłodzkiej Starówki.

niszczenia 
Chociaż

wydano sumę niebagatelną — 
260 min. zł zabezpieczono tyl­
ko to co najpilniejsze. Znów 
chlubi się swą świetnością sta­
ry ratusz, znów budzi podziw 
kilka kolorowych kamieni­
czek. Niestety 150 zabytko­
wych budowli z XVI—XIX 
wieku trzeba było rozebrać.

Na podstawie przeprowadzo­
nych badań zrobiony został o- 
statnio przez Wojewódzką 
Pracownię* Urbanistyczną we 
Wrocławiu szczegółowy plan. 
Przewiduje on odbudowanie 
ponad 200 zabytkowych obiek­
tów. Stare domy z zewnątrz 
zachowały swój dawny styl i 
elewację, wewnątrz natomiast 
będą funkcjonalne i nowocze­
sne, tak że mieszkańcy Kłodz­
ka, nawet na Starówce, będą 
mieszkać wygodnie i w nowo­
czesnych warunkach. W br. 
na kapitalne remonty i mo­
dernizację wydatkuje się 55 
min zł.

— Łącznie z odbudową częś­
ci zabytkowych, średniowiecz­
nych kamienic i innych zabyt­
ków, prowadzić będziemy tu 
budowę powiązanego funkcjo­
nalnie ze Starówką — nowe­
go, nowoczesnego Kłodzka — 
stwierdza w rozmowie ze rhną 
przewodniczący Prezydiom 
Rady Narodowej — Tadeusz 
Kozanowski.

Na odbudowę starego i bu­
dowę nowego Kłodzka w naj­
bliższych kilkunastu latach 
przewiduje się wydatkowanie 
ponad 600 min. zł. Wykonuje 
się już na szeroką skalę wy­
mianę tzw. uzbrojenia. Nie o 
działa i mury obronne tu cho­
dzi, lecz o wodociągi, kanali­

zację itp. Potrwa to do 1975 
roku i niestety spowoduje spo­
re kłopoty. Do 1975 r. zamie­
rza się dokonać remontów ka­
pitalnych i modernizacji 60 do 
80 starych domów. Roboty te 
zaczynają się najpierw w re­
jonie rynku, a następnie obej­
mą ulice wybiegające promie­
niście z rynku. Prace te zaczy­
na się już w tym roku w 10 
punktach starego Kłodzka.

Jednocześnie rośnie nowe, 
równie piękne ale już nowo­
czesne Kłodzko. Wznosi się 
trzy osiedla mieszkaniowe na 
obrzeżach Starówki. Są to 
osiedla „Nysa”. „Gustawa 
Morcinka” i „Generała Za­
wadzkiego”. łącznie na 6 tys 
osób.

Otwarto też nowy elegancki 
lokal gastronomiczny „Kłodz­
ka Róża”. Przygotowuje się do 
realizacji czwarte z rzędu o- 
siedle im. Leona Kruczkow­
skiego na 15 tys. osób. W tym 
osiedlu powstanie szereg 11 
kondygnacyjnych wieżowców 
Na nowych osiedlach powsta­
ną centra handlowo-usługowe 
ale ogólnomiejskie centrum 
handlowe pozostanie w rejonie 
Starówki.

W ramach rozbudowy i uno­
wocześnienia Kłodzka przewi­
duje się też modernizację prze 
biegającej przez miasto mię­
dzynarodowej szosy E-12 na 
odcinku jej przebiegu przez 
miasto, a niezależnie od tego 
wybudowanie obwodnicy, któ­
ra pozwoli ominąć Kłodzko 
Gospodarze mówią: zaprasza­
my, ale przecież nie zmusza­
my.

Samo Chimbote jest w grun 
cie rzeczy miastem tylko w 
swojej części centralnej, za­
mieszkałej przez około 10 000 
ludzi. Prawie cała pozostała 
część miasta składa się z zabu 
dowy niezwykle prymitywnej, 
w której podstawowym mate­
riałem są plecione maty trzci­
nowe. Jest to konsekwencja 
dwóch czynników. W pierw­
szej — historycznie rzecz bio- 
rąc — kolejności zadecydował 
gwałtowny, żywiołowy rozwój 
miasta przed rokiem 1970, któ 
re obrastało z dnia na dzień 
nowym „barriadami” klecony 
mi przez ludność masowo na­
pływająca z głębi kraju, gdyż 
liczącą na zdobycie pracy w 
przemyśle mączki rybnej.

Ową nędzarską zabudowę 
umasowiło w jeszcze więk-

| N O T A T N I ~ k)

WLTWEAlNYl
POZNAŃSCY malarze 

W WARSZAWSKIM MUZEUM 
W Warszawie, w Muzeum Naro­

dowym. otwarta została stała Ga­
leria Sztuki Wpółczesnej. Niepo­
równanie bogaciej niż przedtem, 
na muzealnej ekspozycji „Malar­
stwo w Polsce Ludowej”, reprezen 
towana jest tutaj twórczość mala­
rzy ze środowiska poznańskiego. 
Są tu m. in. prace Stanisława 
Teissyere’a oraz młodych mala­
rzy Jana Berdyszaka, Norberta 
Skupniewicza i Jana Switki. W 
części retrospektywnej ekspozy­
cji znalazły się także obrazy Jana 
Spychalskiego.

EX LIBRISY LEKARZY
Ze Słupska otrzymaliśmy zapro­

szenie na wystawę ex librisu leka­
rzy, przygotowaną z okazji V Sym 
pozjum Doraźnej Pomocy w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki. Autorami tej wystawy są dwaj 
poznaniacy dr Andrzej Kompf 

oraz Feliks Wagner, (ob)

JAK SIĘ ZYJE
Dokończenie ze str. 3

ANDRZEJ SZYMURA

Wiecie, jak się tam oszczę­
dza? Rekordowo: w NRD wie­
loletnie oszczędności zgroma­
dzone przez ludność w ban­
kach stanowią aż 48.5 
procent rocznego dochodu na­
rodowego, gdy w NRF już tyl­
ko 39.3, a w Szwecji — kraju 
o najwyższym poziomie docho 
du narodowego w Europie — 
24,5**). Oto jedna z tajemnic 
zasobności niemieckich rodzin 
w tzw. dobra trwałego użytku, 
z samochodami włącznie.

Ale niemieckie załogi fa­
bryczne pomnażają efekty 
swego wysiłku nie tylko wy­
dajną pracą. Niezwykle popu­
larne sa tam rozmaite formy 
nowatorstwa i racjonaliza­
torstwa. przy czym mają one 
bardzo konkretny, wymierny 
charakter. Co szósty pracow­
nik jest racjonalizatorem, ma­
sowy jest w tym ruchu udział 
młodych. Przysparza to gospo­
darce korzyści, idących rocz­
nie w miliardy marek.

Czy w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej nie braku­
je problemów, z jakimi wy­
pada się mierzyć kierow­
nictwu partyjnemu i rządo­
wi, a na co dzień — szarym 
obywatelom? Oczywiście, po-
dobnie jak u nas. wiele 
nień czeka na stopniowe 
wiązywanie. Obecnie 
łek władz enerdowskich

zagad 
roz- 

wysi- 
kon-

centruje się na niwelowaniu 
pewnych dysproporcji w ży­
ciu gospodarczym dających 
uprzednio znać o sobie, na 
zrównoważaniu bilansu ener­
getycznego i zapewnianiu do­
statku energii elektrycznej, na 
dalszym mechanizowaniu i 
automatyzowaniu produkcji 
przemysłowej i rolnej ze wzglę 
du na ostry niedostatek rąk 
do pracy.

Ale nie o wszystkim można 
napisać w jednym artykule.

WIESŁAW PORZYCKI
••) W Polsce odpowiedni wskaź­

nik wynosi zaledwie 15,8.



Końcowe przemówienie Edwarda Gierka Kościół katolicki
Sza n.-o w n i Towarzy­

sze!
Przygotowujemy decyzje o 

wielkiej wadze społecznej i 
gospodarczej, o dużym znacze­
niu politycznym. Wszyscy dy­
skutanci zabierający głos w 
dzisiejszej plenarnej debacie 
podkreślali doniosłe znaczenie 
tej decyzji.

Węzłowe problemy z nią 
związane zostały przedstawio­
ne na dzisiejszym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego w refe­
ratach tow. Piotra Jaroszewi­
cza i tow. Edwarda Babiucha. 
Słowem, dyskusja jak i wpro­
wadzenia do niej, potwierdziły 
słuszność kierunku, w którym 
poszliśmy. Można powiedzieć, 
źe te zamierzenia które rząd 
przedłoży Sejmowi będą sta­
nowiły podstawę działania na­
szej partii i administracji pań­
stwowej w tej sprawie. Przy­
gotowania do reformy trwają 
już od pewnego czasu, ale obec 
nie potrzebny jest maksymal­
ny wysiłek, by zrealizować ją 
prawidłowo, zapewnić osiąg­
nięcie wszystkich jej celów.

Decyzje dzisiejszego plenar­
nego posiedzenia Komitetu 
Centralnego stanowić będą 
integralną część realizacji 
uchwała VI Zjazdu, będą do­
niosłym krokiem we wprowa­
dzaniu w życie programu par­
tii.

Wytyczając program dalsze­
go dynamicznego społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
VI Zjazd naszej partii podkreś­
lił jednocześnie olbrzymie zna­
czenie. jakie w jego realizacji 
ma doskonalenie pracy partii, 
doskonalenie pracy rządu oraz 
wszystkich ogniw władzy i za­
rządzania gospodarką. Obję­
te sprawy — przyspieszenie 
postępu społeczno-gospodarcze­
go oraz doskonalenie systemu 
kierowania i zarządzania — są 
ze sobą ściśle sprzężone. We­
szliśmy na drogę rozwiązywa­
nia obydwu tych problemów, 
idziemy i będziemy nadal iść 
nią zdecydowanie i konsek­
wentnie.

W kwestii doskonalenia pla­
nowania, organizacji i zarzą­
dzania wypracowaliśmy całoś­
ciową koncepcie, której głów­
ne zasady określiły uchwały VI 
Zjazdu. Koncepcja ta obejmuje 
wszystkie najważniejsze dzie­
dziny. Kontynuujemy nadal 
prace nad nia, wprowadzaiac 
jednocześnie stopniowo w ży­
cie te ulepszenia i zmiany, do 
których jesteśmy już obecnie 
pr7v<?otowani.

Podstawowym celem naszvch dą­
żeń jest umacnianie socjalistycz­
ne,to ustroju, konkretna realizacja 
ogólnych nrawidłowóści budow­
nictwa socjalistycznego. Wszystko 
co robimy służvó musi socializ. 
mówi, rozwoiowi naszego sociali- 
styczneeo oaństwa. naszeeo naro­
du. Jak zostało to niż nodkref,o- 
no w referatach i dvskusił na «le- 
num. dokonywana obecnie refor­
ma administracii mństwowei no- 
winna zapewnić iak nailensze wa­
runki dla nrzysnieszoneco. bar­
dziej dynamicznego i bardziej 
wszechstronnego sDołeczno-eknno- 
micznego rozwoiu nolskiei wsi.

Tak na wsi. iak i W całym kraiu 
stwarzanie lepszych warunków dla 
rozwoiu wymaga równoległego do­
skonalenia aparatu wykonawczego 
i wszystkich organów przedstawi- 
cielskich. które sa podstawowa 
forma uczestnictwa ludzi pracy w 
rządzeniu. Tvlko poprzez sprzęże­
nie obydwu tych czynników mnt. 
na rzeczywiście nogłebiać socjali­
styczna demokracie. Bez sprawne­
go i wysokokwalifikowanego ana- 
ratu wykonawczego nie można do­
brze realizować nailenszvch nawet 
uchwał i zaleceń organów samo­
rządu, a bez iniciatvwv i kontro­
li ze strony organów samorządo­
wych zatracony bvłbv społeczny 
sens funkcjonowania aparatu wy­
konawczego.

Obecna reforma administracji te 
Fenowej na wsi z formalnego punk 
tu widzenia oznacza określone roz 
dzielenie na szczeblu gminy czyn­
nika administracyjnego od czyn­
nika społecznego, samorządowego. 
Jest to jednak — jak słusznie to­
warzysze podkreślali w dyskusji — 
takie rozdzielenie tych dwu czyn­
ników, które ma na celu umoc­
nienie każdego z nich, lepszą rea 
lizację funkcji każdego z nich i 
ściślejsze współdziałanie między 
nimi.

Pragnę tu z całą mocą 
stwierdzić, iż będziemy nadal 
na wszystkich szczeblach 
umacniać rady narodowe, roz 
szerzać ich kompetencje i dos 
konalić ich działalność. Należa 
loby zobowiązać członków na­
szej partii, którzy sa we wszys 
tkich radach narodowych, do 
aktywniejszego udziału w !ch 
pracy. Partia nasza będzie 
dbać o autorytet rad narodo­
wych; dążyć do jego umocnie­
nia.

Zależeć nam powinno prze­
de wszystkim na umocnieniu 
pozycji radnego. W społeczeń­
stwie duży autorytet ma na 
przvkł?d funkcia posła na 
Spim. Z jego opinia lic^a się 
też władze terenowe. Nato­

miast o wiele mniej uwagi 
przywiązuje się do pracy i 
pozycji radnego. Ten stan rze 
czy trzeba zmienić i go zmie­
nimy. Jest to zadanie naszej 
partii, ale także zadanie rad 
i samych radnych. Niepokoić 
musi, że wielu radmych przeja 
wia zbyt mało własnej inicja 
tywy, niedostatecznie interesu 
je się pracą aparatu admini­
stracyjnego, zbyt łatwo ustę­
puje w słusznych sprawach. 
Otrzymujemy w Komitecie 
Centralnym tysiące listów z 
wnioskami o pomoc, o inter­
wencję. Niewiele z tych listów 
piszą radni, a często mieliby 
oni przecież powody do pod­
noszenia różnych spraw. Nie 
chodzii zresztą o listy, chodzi 
przede wszystkim o to, aby na 
miejscu walczyć twardo o 
właściwe decyzje i właściwe 
rozwiązania, a także o to. aby 
zerwać z anonimowością w 
pracy rad narodowych, aby łu 
dzie wiedzieli, kto i jaka w 
tych radach prowadzi działal­
ność. jak zabiega o właściwą 
realizację polityki państwa, 
o sprawy swojej gminy, powia 
tu, miasta, województwa. Jest 
to niezbędne dla wzrostu auto 
rytetu rad narodowych, dla za 
pewnienia im większej mli w 
całokształcie życia społeczne­
go.

TOWARZYSZE!
Realizacja decyzji w spra­

wie nowej organizacji i dzia­
łania podstawowych ogniw 
władzy państwowej mieć bę­
dzie doniosłe znaczenie dla spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
polskiej wsi. Zasadnicze pro­
blemy i zadania w tej dziedzi­
nie partia przedstawiła i 
zaaprobowała na VI Zjeździe. 
Powinniśmy jednak widzieć 
je nie tylko w wymiarze naj­
bliższych lat. których dotyczy 
uchwała zjazdu, ale także w 
bardziej perspektywicznym wy 
miarze takiej polskiej wsi, ja­
ką powinna być za lat 10 
czv 20.

Nasza strategia dalszego rozwo­
ju nolskiei wsi stanowi integralną 
cześć strategii dalszego rozwoju 
socjalistvcznego kraju. Chodzi o 
jak na5bardziei racjonalne wyko­
rzystanie ludzkich rezerw naszego 
narodu, surowców naszej ziemi 1 
przestrzeni naszego kraiu. Zmie­
rzamy obecnie do racjonalizacji 
nodziału terytorialnego kraju na 
szczeblu gminy i do stworzenia 
lepszych warunków dla komplek­
sowego rozwoju tei podstawowej 
jednostki. Rezultaty tej reformy 
powinny przynieść pożytek całe­
mu krajowi, całei gospodarce 
rodowej. Polska nie iest bowiem 
suma gmin, powiatów i woje­
wództw. Rozwój kraiu zależy od 
kształtowania całościowego syste­
mu wzajemnie sprzężonych ogniw 
i regionów społeczno-gospodar­
czych. od zespolenia sprawnego 
centralnego sterowania z inicjaty­
wa oddolna.

Stoi np. niezmiernie ważny pro­
blem: czy nastawiać sie na dalsza, 
szybsza rozbudowę naszych wiel­
kich miast i ściąganie pracujących 
w nich ludzi z całego pobliskiego 
regionu, z otaczaiacvch ie miast 
i osad. czv też nastawiać sie na 
planowy rozwój szerszych aglome­
racji. który obejmowałby kształto­
wanie miast i osiedli satelitarnych, 
rozbudowę nowoczesnych połączeń 
komunikacyjnych itp. Wiele prze­
mawia za przyjęciem tego drugie­
go kierunku. Wskazuje na to i na­
sze własne doświadczenie i do­
świadczenie innych krajów. Jest to 
iednak problem do rozważenia i 
zajęcia sie nim w przyszłości.

TOWARZYSZE!
Odbywają się obecnie zjazdy 

branżowych związków. Przygo 
tcwuje się i wkrótce odbędzie 
się kongres związków zawo­
dowych. Partia nasza przywią 
zuje wielkie znaczenie do umoc 
nienia związków zawodowych 
— tej najbardziej powszechnej 
organizacji ludzi pracy.

Ruch związkowy jest inte­
gralnym czynnikiem socjali" 
stycznego budownictwa i trwa 
łym ogniwem socjalistycznej 
demokracji. Ma on do spełnie­
nia doniosłe funkcje społeczne 
— doniosłe zarówno w dziele 
przyspieszenia społeczno-eko­
nomicznego rozwoju kraju, jak 
też w stałym polepszaniu ma­
terialnych i kulturalnych wa­
runków życia ludzi pra­
cy. Chciałbym wyrazić prze­
konanie, że związki zawo­
dowe przyjdą na swój kongres 
dobrze przygotowane, że po- 
dejmie on wszystkie węzłowe 
zadania ruchu związkowego w 
dalszym rozwoju socjalistycz­
nego budownictwa. Uchwały 
VI Zjazdu naszej partii, zawar 
ty w nich program wzrostu 
gospodarki narodowej i wzro­
stu stopy życiowej ludzi pracy, 
stanowią tę podstawowa plat­
formę. z której ruch związko­
wy bedzie na swym kongresie 
określał jego zadania i sposo­
bi’ ich realizacji.

W naszym systemie demokracji 
socjalistycznej ważne miejsce zaj­
mują wszystkie organizacje społecz 
ne. Pragniemy jak najszerszego 
ich rozwoju, we wszystkich dzie­
dzinach życia, popieramy i będzie­

my popierać ich inicjatywę, two­
rzyć im warunki dla aktywniej­
szej pracy. Najbardziej wartościo­
wą postawą, zasługującą na upow­
szechnianie i umacnianie Jest ofiar 
na i bezinteresowna służba społecz 
na. Powinniśmy podnosić walory 
tej służby, odwoływać się do spo­
łecznikowskich tradycji i tworzyć 
nowe ich wzory.

Większą uwagę na tę sprawę 
zwxvcic powtu.usmy w samej par­
tii, we wszystkich jej organiza­
cjach, ogniwach i instancjach. 
Przynależność do naszej partii jest 
z samej jej natury zobowiązaniem 
do ofiarnej i wytrwałej służby spo 
lecznej. Tak powinniśmy trakto­
wać pracę w partii — na wszyst­
kich jej odcinkach.

TOWARZYSZE!
Na VI Zjeździe stwierdziliś­

my, iż jednym z podstawowych 
warunków pomyślnej realizacji 
jego społeczno - ekonomiczne- 
go programu jest podniesienie 
na wyższy poziom kierowni­
czej roli partii, dalszy wzrost 
jej autorytetu i umacnianie jej 
wpiywów wśród ludzi pracy, 
wśród całego naszego narodu. 
Realizujemy konsekwentnie tę 
doniosłą zasadę socjalistyczne­
go budownictwa. Jest to nie­
zmiernie ważny czynnik postę 
pu, jaki uzyskujemy w sferze 
społeczno - ekonomicznego roz 
woju.

Kierownicza rola partii pole­
ga na wytyczaniu celów socja 
listycznego budownictwa, na 
stworzeniu jak najlepszych wa 
runków dla ich realizacji i na 
kontroli jej przebiegu. Cele 
zostały wyznaczone przez VI 
Zjazd. Obecnie podstawową 
sprawą jest zapewnienie jak 
najlepszych warunków dla 
wcielania ich w życie i spraw­
na polityczna kontrola. W pra 
cy tej powinniśmy zdecydowa 
nie sprzyjać wszystkiemu, co 
służy wykonaniu programu i 
usuwać wszystko, co przeszka­
dza. Tak powinny widzieć swo 
je aktualne zadania wszystkie 
organizacje partyjne i ich 
członkowie, wszystkie instan­
cje.

TOWARZYSZE!
Pierwszy rok realizacji u- 

chwał programu zjazdu zaczął 
się dobrze i przebiega dobrze. 
Nie powinniśmy jednak, nie 
możemy zadowalać się tym, co 
już osiągnęliśmy i co osiąga­
my.

Do końca roku pozostały 
nam trzy miesiące. Chcemy 
ten rok zamknąć jak najlepszy 
mi rezultatami w przemyśle i 
w rolnictwie. Wymaga to wy­
sokiego stopnia mobilizacji 
partii, wytrwałej pracy nas 
wszystkich. Myślę, że trzeba 
będzie tak pracować, aby te 
trzy miesiące, które są przed 
nami, dały oczekiwane rezulta 
ty, przynajmniej takie jakie 
mieliśmy w minionych dziesię 
ciu miesiącach.

Jeszcze w tym roku plenum 
Komitetu Centralnego powinno 
rozpatrzyć problemy młodzie­
ży. Jest to sprawa niezmiernie 
ważna. Chcemy również zapro 
ponować, aby w styczniu 
przyszłego roku zwołać krajo­
wą naradę aktywu z udziałem 
pierwszych sekretarzy komite­
tów powiatowych i przewodni­
czących powiatowych rad na­
rodowych, przedstawicieli wiel 
kich zakładów pracy, władz 
wojewódzkich i aktywu cen­
tralnego, dla omówienia wyni­
ków bieżącego roku oraz dla 
węzłowych zadań na rok 1973 
Będzie to bowiem w istocie 
rzeczy kluczowy rok obecnego 
planu 5-letniego.

Postanowiliśmy na zjeździe 
zwołać na półmetku pięciolecia 
krajową konferencję partyjną. 
Sądzę, że powinniśmy przygo­
tować się do tej konferencji 
jak najlepiej, powinniśmy 
przyjść na nią z jak naj­
większym dorobkiem. Jak to­
warzysze widzicie, tempo na­
szej pracy nie maleje, prze­
ciwnie ono rośnie i powinno 
jeszcze bardziej rosnąć. Toczy 
się walka o czas. Wydłużamy 
krok, bierzemy coraz trudniej­
sze zadania na nasze barki. 
Nie możemy poprzestać tylko 
na tym, cośmy ustalili na VI 
Zjeździe. Musimy zwiększać za 
dania, gdyż problemów, któ­
re mamy do rozwiązania jest 
ogromnie dużo. W tej wiel­
kiej pracy członkowie naszej 
partii powinni, tak jak do­
tychczas. z większą jeszcze 
konsekwencją przodować. W 
walce o czas uczestniczyć mus: 
każdy z nas. wszyscy członko 
wie Komitetu Centralnego, ca. 
ła nasza partia. Idzie bowiem 
towarzysze o to, aby zadania 
VI Zjazdu nie tylko zrealizo­
wać. lecz ż“bv te zadania 
znacznie przekroczyć. (PAP)

na skrzyżowaniu szlaków
n. Watykański Sobór Pow­

szechny, którego obra­
dy trwały w latach 

1962—1965, otworzył nowy
okres w historii Kościoła 
rzymsko-katolickiego. Celem 
Soboru było przystosowanie 
kościelnych struktur i do­
ktryn do warunków współ­
czesności. Przedsięwzięcia nie 
łatwe, tym bardziej, że w Koś 
ciele dominowały reguły utrwa 
lone tradycją stuleci, wielo­
kroć ogłaszane jako niepod­
ważalne. Jednakże ten trady­
cjonalizm powodował izolację 
Kościoła od otaczającego go 
świata, tak dużą, zrodził 
sprzeczność między archaiz­
mem kościelnych instytucji a 
szybko rozwijającą się nowo­
czesną cywilizacją tak głębo­
ką, że pobudził do energiczne 
go działania reformatorów ka 
tolickich, chcących za wszelką 
cenę powstrzymać narastający 
kryzys.

Sobór Powszechny upłynął 
pod znakiem reform, wprowa­
dził dużo zmian w życiu Koś­
cioła i w jego stanowisku wo­
bec realiów współczesności, 
nie zdołał jednak wspomnia­
nego kryzysu powstrzymać i 
opanować. Postulaty najbar­
dziej radykalnych reformato­
rów nie zostały przez Sobór 
spełnione, a to dlatego, że 
przeciwstawiali się im kościel 
ni konserwatyści, chcąc wszyst 
ko pozostawić po dawnemu. 
Na Soborze toczyła się walka 
między jednymi a drugimi, 
ujawniły się rozbieżności 
przedtem w papiestwie niespo 
tykane, w rezultacie Kościół 
przestał być monolitem, przy­
pomina obecnie — jak to obra 
zowo określił jeden z teolo­
gów — system wielopartyjny.

Wstrząsające Kościołem wy 
darzenia wywołały duże zain­
teresowanie w świecie, w 
szczególności w krajach, wktó 
rych liczba katolików była lub 
nadal jest pokaźna. To zainte­
resowanie znajduje swój wy­
raz w obfitej literaturze, tra­
ktującej o współczesnym ka- 
tolicyzmier pisanej z różnych 
pozycji światopoglądowych, 
ideowych i politycznych.

Bibliografia przedmiotu zo­
stała w ostatnich dniach wzbo 
gacona nowa książką pióra 
znanego publicysty, Ignacego 
Krasickiego, pt. „Papiestwo 
bez tiary” (Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, Warszawa 
1972, str. 296), w której znaidu 
jemy pasjonujący opis, uzupeł 
niony analiza, najważniej­
szych wydarzeń w Kościele so 
borowym i posoborowym.

Ignacy Krasicki był w latach 
1960—1967 korespondentem prasy 
polskiej w Rzymie, uzyskał rów­
nież akredytacje przy watykań­
skim ośrodku prasowym, co stwa­
rzało mu możliwość bezpośredniej 
I dokładnej obserwacji zmagań, 
jakie rozgrywały się na Soborze i 
wokół Soboru oraz na kolejnych

Obrady VI Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str I

sji Rewizyjnej — Jan Klecha; z-ca 
członka KC, przew. Spółdzielni 
Produkcyjnej w Kamienniku woj. 
opolskie — Michał Jakubiec; mm. 
zdrowia i opieki społecznej — Ma 
rian Śliwiński; z-ca członka KC, 
rolnik z pow. Wysokie Mazowiec­
kie, woj. białostockie — Stanisław 
Bogucki i przewodniczący ZG 
ZMW — Tadeusz Haładaj.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał I sekretarz KC — Ed­
ward Gierek (przemówienie po 
dajemy obok).

Po dyskusji i wystąpieniu I 
sekretarza KC Plenum podję 
ło przedstawioną przez prze­
wodniczącego komisji wnios­
kowej, członka Biura Politycz 
nego — Józefa Tejchmę — 
uchwałę Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w sprawie re­
formy władz terenowych na 
wsh Uchwałą brzmi:

„Komitet Centralny PZPR oo 
wysłuchaniu referatów prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza i sekretarza KC Edwarda Ba­
biucha oraz dyskusji nad przed­
stawionym projektem wytycznych 
uznaje za celowe przeprowadzenie 
reformy władz terenowych na wsi, 
w małych miastach i osiedlach — 
utworzenie gminnych rad narodo­
wych i powołanie urzędów gmin­
nych.

Celem reformy jest stworzenie 
warunków społecznych, organiza­
cyjnych i kadrowych, sprzvjaią- 
,,vch wszechstronnemu, socjalistycz 
nemu mzuAinwi ws’. nostenowi 
produkcji rolnej, a także dalsze­

sesjach Światowego Synodu Bisku 
pów (zwoływanych po Soborze).

Krasicki obserwuje aktualne 
przeobrażenia w Kościele z pozy­
cji konsekwentnie laickich, bierze 
wiec — jak stwierdza — „za punkt 
wyjścia nie wewnętrzny i swoiście 
kościelny sposób widzenia świa­
ta; zjawiska dokonujące sie w ło­
nie współczesnego chrześcijaństwa 
mogą być ważne i rzeczywiście in 
teresujące o tyle tylko, o ile świad 
czą w autentyczny sposób o za°ad 
niczych jego przeobrażeniach do­
stosowujących nie tylko kształt 
zewnętrzny, lecz także wykładnię 
doktryny, styl duszpasterski, sło­
wem to, co uchodzi za istotę dzia 
łalności wszelkich związków reli­
gijnych, do świeckiej mentalności, 
potrzeb i aspiracji dzisiejszego 
człowieka".

Dużo uwagi poświęca autor 
bujnie rozwijającym się w osta 
tnich latach postępowym nur­
tom katolicyzmu włoskiego, 
hiszpańskiego czy południo­
woamerykańskiego. śmiało opo 
wiadającym się po stronie so­
cjalizmu. Podkreśla w związ­
ku z tym znaczenie współżycia 
i współpracy katolików z mar 
ksistami w Polsce i w niektó­
rych innych krajach socjali­
stycznych, co jest ważkim 
eksperymentem wzbogacają­
cym chrześcijaństwo i Kościół 
powszechny o nieznane war­
tości i wnioski.

Refleksje i analizy Krasic­
kiego są oparte na dobrej zna 
jomości faktów, bogatej doku­
mentacji. którą studiował w 
ciągu ostatnich lat. Dzieli się 
on ponadto z czytelnikami wie 
dzą osiągniętą dzięki rozlicz­
nym kontaktom, rozmowom i 
dyskusjom z kompetentnymi 
osobistościami. W początkach 
1962 roku I. Krasicki miał oka 
zję rozmawiać z przywódcą 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Palmiro Togliattim na te 
mat przyszłości włoskiego ka­
tolicyzmu. Relacjonując treść 
tej rozmowy autor podkreśla, 
że w szczególności chodziło o 
wyjaśnienie warunków, w któ 
rych słynna zapowiedź Togliat 
tiego „historycznego spotka­
nia świata katolickiego ze 
światem socjalistycznym” stać 
się może we Włoszech faktem 
społecznym.

Przed otwarciem Vaticanum 
II papież Jan XXIII przyjął 
na długiej audiencji grupę ko 
respondentów zagranicznych 
akredytowanych w Rzymie. 
Znaleźli się wśród nich — po­
raź pierwszy w historii Waty­
kanu— korespondenci z kra­
jów socjalistycznych. wśród 
nich również korespondent z 
Polski Ludowej. Krasicki wspo 
mina, jak szczególnie ciepło oo 
dziękował Jan XXIII za przy 
bycie do Watykanu korespon­
dentowi radzieckiej agencji pra 
sowej TASS. „Witam z ra­
dością każdego wysłannika 
Wschodu i nowej Rosji” — za 
wołał papież. Ignacemu Kra­
sickiemu Jan XXIII powie­
dział: „Niech pan powie słu­

mu unowocześnieniu systemu za­
rządzania, umocnieniu demokra­
cji socjalistycznej oraz centraliz­
mu demokratycznego.

Komitet Centralny zatwierdza wy 
tyczne i zobowiązuje rząd do pod 
jęcia odpowiedniej inicjatywy usta' 
wodawczej i przedsięwzięć organ! 
zacyjnych niezbędnych dla wpro­
wadzenia reformy w życie z dniem 
1 stycznia 1973 r.

Komitet Centralny zobowiązuje 
terenowe instancje i organizacje 
partyjne do rozwinięcia szerokiej 
działalności polityczno-wyjaśniają- 
cej, związanej z reformą władz 
terenowych oraz postanawia po­
wołać gminne organizacje par­
tyjne i komitety gminne PZPR".

W drugim punkcie obrad, 
poświęconym sprawom orga­
nizacyjnym, plenum wysłucha 
ło sprawozdania o stanie prac 
Komisji Odwołań, wybranej 
przez VI Zjazd, które złożył 
przewodniczący tej komisji, 
członek Biura Politycznego KC 
— Władysław Kruczek oraz 
powołało do udziału w pra?y 
komisji odwołań 11 towarzy­
szy spośród członków i zastęp 
ców członków KC oraz Cen­
tralnej Komisii Rewizyjnej.

Następnie plenum powołało 
spośród cynków i 7?słooców 
członków KC radv re^a^cyine 
organów i nism KC P7PF ,.Trv 
bunv T udu”, ..Nowych Dróg” 
i ..^ycia Partii”.

Na zakończenie ood-
jeło — przedstawiona pr-^-, 
r^lnnVa KC
PZPR — Zdzisława Żandarow

chaczom Polskiego Radia, że 
papież śledzi z największą ży­
czliwością to, co dzieje się w 
Waszym pięknym i bohater­
skim kraju. Jego odbudowa i 
sukcesy cieszą mnie ogrom- 
nie”.

Krasicki charakteryzuje wnik’i- 
wie sylwetkę Jana XXIII. który za 
początkował rtzielp odnowy Koś­
cioła, jego zwolenników na szczy­
tach hierarchii kościelnej oraz 
przeciwników, którzy papieżowi- 
reformatorowi rzucali kłody pod 
nogi.

Dużo pisze również o na^tę-cy 
Jana XXIII, pameżu Pawle VI. We 
dług opinii Krasickiego, to nie 
tv1e Jan XXIII. ile Paweł VI Jest 
papieżem kryzysu, jakiego nie zna 
ją dzieje Koś^io’^. A to dlatego, 
że dla lana XXI'I istniało rozw ą 
zanie: Sobór, z tym wszystkim co 
miał dokonać, z nadziejami, jaki­
mi napawał reformatorów. „Dła 
Pawła VI — pisze Krasicki — kry 
zys przybrał rozmiary zupełnie 
inne. Właśnie dlatego, że nie przed, 
lecz po Soborze. Choćby w perspe 
ktywie po części płonne, to prze­
cież raz rozbudzone nadzieje mogą 
stanowić materiał zapalający 
energię i inicjatywę. Z rozczarowań 
natomiast trudno budować zaufa­
nie”. A tych rozczarowań okres 
posoborowy przyniósł reformato­
rom niemało.

Ostatnia publikacja Krasic­
kiego stanowi udaną kompozy 
cję, w której forma swobodne 
go eseju jest przeplatana z rze 
teinie zestawionym przeglą­
dem podstawowej dokumenta 
cii. a żywy reportaż przedsta­
wiający rzecz obrazowo z wy­
wodami i wnioskami o chara­
kterze teoretycznym. Polska li 
teratura marksistowska trak­
tującą o zjawiskach religii i 
Kościoła została uzupełniona 
pozycją niewątpliwie warto­
ściową, zwiększająca naszą wie 
dzę o procesach zachodzących 
we współczesnym katolicyz­
mie.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Samuli Pau’aharju — „Nocne 
cienie tunturi” (zbiór legend i 
opowieści lapońskich). Str. 195, 
20.— zł.

Franciszek Jaśkowiak — „Okoli 
ce Poznania” (przewodnik po Wiel 
kooolsce w promieniu 50 km od 
Poznania, 37 tras pieszych, 16 sa 
mocbodowych i 19 kolarskich). 
Str. 231 15.— zł.

Zbigniew Jankiewicz — „Powsta 
nie i upadek Luftwaffe”. Str. 325, 
35.— zł.

Ryszard Liskowacki — „My z 
„Marymontu”. Powieść dla mło­
dzieży. Str. 220 27.— zł.

Dorrit Willumsen — „Ongiś” (po 
wieść autorki duńskiej w Serii 
Dzie: Pisai zy Skandynawskich). 
Str. 146 18 — zł

Par Lagerkvist — „Zło”. Po­
wieść szwedzkiego laureata Nagro 
dy Nobla w Serii Dzieł Pisarzy 
Skandynawskich Str. 268. 26.— zł.

skiego — następującą uchwa­
łę:

„Kpmitet Centralny PZPR 
postanawia odbyć następne ple 
narne posiedzenie, zgodnie z 
wnioskiem Biura Politycznego, 
w drugiej połowie listopada br. 
i poświęcić je ideowo-wycho- 
wawczej pracy partii wśród 
młodzieży.

W celu właściwego pokiero­
wania pracami przygotowaw­
czymi oraz opracowania pro­
jektów dokumentów na ple­
num, Komitet Centralny powo 
łuje komisję w składzie: Ed­
ward Babiuch, Stanisław Bog 
danowicz, Stanisław Ciosek, 
Eugeniusz Grochal, Tadeusz 
Haładaj, Romuald Jezierski, 
Jan Kaczmarek. Stanisław Ka 
nia. Kazimierz Kakol. Stanis­
ław Kowalczyk. Jerzy Kuber­
ski. Jerzy Łukaszewicz. Maria 
Milczarek. Tadeusz Rudolf, 
wtndzirmerz Sawczuk, Halina 
Sidorczuk. Franciszek Szlach­
cic. Jó’ef Teichrra. Bogdan 
W^l^órski. Andrzei 7ab;*«ki, 
Zdzisław ^"ndarowski i Albin 
7vto. (PAP)

7^ 
powieści 

r*młócimy jutro.
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odbędzie się w dniu

Błam na futro — niebies-

Powszechna Kasa Oszczędności uprzejmie przypomina, źe

X losowanie premiowych bonów oszczędnościowych
W LOSOWANIU WEZMĄ UDZIAŁ CZTERY EMISJE BONÓW, 
DLA KTÓRYCH ZOSTANIE WYLOSOWANYCH

Zmiana numerów telefonicznych kie lisie łapki sprze-

30 września 1972 r

8.400 premii na sumę 28.400000 złotych
7485-K1

w Środzie Wikp
dam. Tel. Szczecin 760-03. 

i 1615-K2 
i Sprzedam pianino okazyj- 
' nie. Matejki 52 m. 3. oo

Pianino sprzedam. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24412g.

Rejonowy Urząd Telekomunikacyjny w Poznaniu 
zawiadamia uprzejmie, że w dniu 30 września br. 
nastąpi zmiana numerów abonentów telefonicz­
nych centrali telefonicznej w Środzie Wlkp. 
Dolegająca na dodaniu przed każdym numerem 
cyfry — 2. np. dotychczasowy abonent 224 — 
otrzyma nowy numer 22-24.

Zmianie ulegają również numery do 
specjalnych:

służb

w. 26202g
I Sprzedam czosnek zimo- 
। wy sadzonki i siew. Lu- 
i boń 4. Leśna 1 — Franci­
szek Chwaliszewski. 26071?

Zetor Bocian K-25 z płu­
giem, sprzedam. Nowak, 
Pobiedziska. Kostrzyńska 
21. 24408g
Nutrie czarne oraz krowę

Sprzedam fortepian, kom­
plet sypialni. Poznań, ul. 
Hetmańska 33 m. 8.

24622g
Dachówkę karpiówkę — 
sprzedam. Małyszka, Po­
znań. ul. Startowa. 24621g

niegrużliczą sprzedam.

Fiołki alpejskie — sprze­
dam. Grzeszczyk. Murowa
na Goślina. 24629g

• Mmorhodi

Zamawianie rozmów m/m 
Informacja i reklamacja m/m 
Informacja miejscowa 
Biuro Napraw
Nadawanie telegramów telef. 
Zegarynka 
Pogotowie MO
Straż Pożarna
Pogotowie Ratunkowe

Nr dotych­
czasowy

00 
02 
03 
04 
05 
06 
07
08 
09

Nr 
nowy 
9-00 
9-09 
9-13

9-05 
9-26 
9-97 
9-98
9-99

Ewentualne trudności przy realizowaniu 
czeń telefonicznych w godzinach popob

i połą- 
tudnio-

wych w wzw należy zgłaszać ood numer 913.
Dokonanie omawianych zmian związane Jest 

z rozbudową centrali miejscowej.
8116-Kl

U W 4G A ABSOLWENCI KLAS VIII ! 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” 
w Poznaniu. ul. Sienkiewicza 22

przejmuje jeszcze 
ZAPISY UCZNIÓW

bez egzaminów wstępnych do nauki zawodu 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej 

w zawodach:
— cieśla budowlany,
— monter rurociągów przemysłowych.

Nauka trwa 2 lata i iest wliczana do stażu pracy 
W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagro- 
dzenlei

w klasie H
420.— zł
500.— Zl

plus do 25 proc, premii.
Uczniowie zamiejscowi zapewnione maja bez­

płatne miejsca w internacie. Ponadto otrzymują 
odzież robocza, posiłki regeneracyjne oraz wszel­
kie świadczenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Po ukończeniu nauki Przedsiębiorstwo zapew­
nia dobrze płatna pracę.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: 
życiorys, świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej. odpis metryki urodzenia.
3 fotografie, świadectwo zdrowia szkoły

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płac 
„Hvdrobudowv 9" w Poznaniu ul Sienkiewicza 
nr 22, pokój 518, ewentualnie 519 (V piętro).

J236-K1

Praca • ^auka
Przyjmę zegarmistrza. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 24443g.

Potrzebna opiekunka do 
dwojga półrocznych dzie­
ci. Poznań, Osiedle Mani­
festu Lipcowego 4 m. 8 — 
zgł -zenia po godz. 17.

26638g

Potrzebna pomoc do orać 
domowych, dwa razy w 
tygodniu. Debiec. Orzesz­
kowej 15 m. 10. po 1* 

246122

Pomoc do prac domo­
wych 3 razy w tygodniu 
przed południem potrzeb-

Ucznia i pomocnika w za­
wodzie elektroinstalatora.
orzyime Zakład El“k-

na. Tel. 500-94 ’6166g

Mechanik - kierowca ren­
cista do konserwacji sa­
mochodu potrzebny. War­
szawa. „Prasa". Grun- 

19 (ii® ?4Q39ęi

Ogrodnika - kwlaclarza — 
zatrudnię zaraz. Gdvnia. 
Działdowska 58. Jastrzeb-
ska. 1634-K2

Opiekunkę do dziecka 18- 
miesiecznego. poszukuje 
z pokojem, względnie bez 
w Przeźmierowie, now. 
Poznań. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 24^44?

troterhnlezńF Poznań. Tac
kowckieen 25.
Studentka, laureatka za­
wodów matematycznych.
•id^iela korepetycji. Mali- 

11 m 1
Podręczniki do nauki 
’vka francuskiego —
tor „Maueer" kup!
tvchmta<;t yr>6łdzfe]nia 
"V „Wiedza". Kraków

ie- 
au-
na 

Pra
tli.

• Snrrpda*
Sprzedam 70 kur ninspk 
si^dmibml ^siecznych Ale- 
1a Polska 75. 26201?

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
CERAMIKI BUDOWLANEJ POZNAŃ, 

ul. Konfederacka. barak 5 
tełaszają, że maja do upłynnienia 

dla odbiorców uspołecznionych i indy­
widualnych nadmierne zapasv
CERAMIKI BUDOWLANEJ 

w niżej wymienionych cegielniach: 
♦ ceg. Augustowo. p-ta Ruchocice pow 

Kościan — cegła pełna kl. 75—50:
♦ ceg. Rostarzewo. p-ta Rostarzewo. pow 

Wolsztyn — cegła pełna kł. 75—50:
♦ ceg. Perzyny, p-ta Zbąszyń, pow Nowy

Tomyśl cegła pełna ki. 50:
♦ ceg. Kotowo - Poznań, ul Mieleszyńska

nr 55 — cegła 
kl. 100—75.

Rachunek wystawia 
olorstwa w Poznaniu. 
Kopia rachunku jest 
waru w cegielni.

kratówka dwucegłowa

Dział Zbytu n. przedslę- 
ul Konfederacka. barak 5 
podstawa do wydania to- 

6992-KI

:J
UWAGA!

Tragarze 14 pilnie sprze­
dam. Zgł. telefon 67-13-62. 
_____________________ 24938g 
Sprzedam 2 kotły e. o. 
„Nacional" żeliwne i des­
ki podłogowe 3 cm. 4 cm 
grube. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25826g.

Zenon Rybka Środa Wlkp. 
ii. Berwińskiego 10.

24424g
Sprzedam bramy żeliwne 
garażowe. Gromadzka 14.

24464g
Kocioł centralnego ogrze­
wania 4 m*. b. tanio sprze 
dam. Tel. 705-09, po 16.

24479g

Sprzedam używane 2 sy­
pialnie. 1 tapczan. 1 ko­
zetkę. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24655g
Kotły wodne centralnego 
ogrzewania Eca. IV i Eca. 
I — sprzedam. Poznań —
tel. 621-44. 24674g
Sprzedam kredens, witry­
nę z szafką, radio Beetho- 
ven. Chociszewskiego 32a
m. 9. 24687g

WYTNIJ! - ZACHOWAJ! WYTNIJI- ZACHOWAJ!

LECZ ZĘBY!
CHORE ZĘBY SĄ
ŹRÓDŁEM SCHORZENIA ORGANIZMU!

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE
LEKARSKO - DENTYSTYCZNE

wykonują wszelkie zabiegi związane z usu
waniem i leczeniem zębów 
waniem jamy ustnej.

oraz protezo-

POZNAŃ — pl. Wielkopolski 5
Rentgen stomatologiczny 

— ul. Dąbrowskiego 53/55 
— ul. Głogowska 16

— tel.
— tel.
— tel.
— tel.

551-56
551-56
453-87
619-20

leczenie wad zgryzu u dzieci i młodzieży

7935-K1

— ul. Jerzego 7—9 — tel 308-91
GNIEZNO —- ul. Warszawska 37 — tel. 19-68
KOŚCIAN — ul. Dembowskiego 3 — tel. 638
KALISZ — ul. Grodzka 12/14 — tel. 43-28
KOŁO — pl. PZPR nr 29 — tel. 107-31
KONIN — ul. Czerwonej Armii 40 — tel. 80-37
LESZNO — ul. Słowiańska 61 —- tel. 47-92
OSTRÓW WLKP.— ul. Partyzancka 25 — tel. 21-82
PIŁA — ul. Świerczewskiego 6/7 — tel. 33-61
PLESZEW — ul. Kaliska 8 — tel. 393
RAWICZ — Rynek 16 — tel. 131
SZAMOTUŁY -ń- Rynek 17 — tel. 653
TUREK — pl. Wojska Polskiego 18 — tel. 234
WRZEŚNIA «— ul. Mickiewicza 9 — tel. 214
WĄGROWIEC — ul. Świerczewskiego 6 — tel. 263
PROTEZY WYKONUJEMY W KRÓTKICH TERMINACH.

Sprzedam okazyjnie mo­
tor Pannonia. Poznań. Sa 
dowa 27, godz. od 7—18.

25259gpr.
-łiłrzedam maszynę biuro­
wa i walizkową. Rynek 
t -■'arskl 11 m. 3. 24719a
Sprzedam prasy ręczna, 
hydrauliczna podwójna, to 
karkę. szlifierki, piłę tar­
czową. bańki, mieszaki kle 
1owe. klei gumowy, su­
szarkę taśmy izolacyjnej.
piec 
szafy.

kaflowy żelazny.
stoły warsztatowe.

wtryskarkę. Adres: Grun 
waldzka 3. godz. 16—18.

26002g
Pustaki na stropy Aker- 
mana. dostarcza odbior­
com indywidualnym. Za­
kład Ceramiki Budowla­
nej. mgr Eugeniusz Sku- 
ra. Gryfów Śląski, now. 
Lwówek Pisaki. 1635-K2

Sprzedam 2 mleczne kro­
wy. Krzyżownikl. Koście- 
rzvńska 60. od godz. 15

24310g
Sprzedam tanio pianino 
/4.500.—) , tel. 673-563.

24346?
Sprzedam maszynę „tucz 
nik", akordeon czechosło­
wacki „Delicia". mało u- 
+vwany. Poznań - Rataie. 
Gcledle Manifestu Li^en-
wego 2 m. 5 243432
Sprzedam 5 płvt strooo- 
wvch 2.70X5.40 m Ul Sło­
wicza 30 24341?
Sprzedam ciągnik Zetor 
A-25 bocian. z nł'ig1°m 
na chodzie. Palaczyk. Do- 
bleźvn. ooczta Buk nnw
Nowv Tomvśl. 24375?
‘Snrzedam tanio piece: ku 
chenny 1 stałopa1nv. Po­
znań - Starołeka. Antonie 
go 68 m. 2. od godz 16.

UWAGA!

UŻYTKOWNICY SAMOCHODU „SYRENA”
Chemlczna Spółdzielnia Pracy .GUMA” 

ulica Albańska 17 — telefon 622-17
Poznań

WYKONUJE I ZAKŁADA NA POCZEKANIU
USZCZELKĘ BAGAŻNIKA SAMOCHODU „SYRENA
p u n k t v przyjęć

♦ Poznań ul Kordeckiego 17 — w godz.
♦ Poznań ul P Findera 129

W ytntj-fam
— W godz. 
I E T A J

7—15
10—18

7272-K1

CENY PRZYSTĘPNE.

Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry 45.000. piec c. o. — 
szklarniowy 15 m’. stalo­
wy. mało używany. Mi­
chał Błażejak. Połańcz, 
pow. Wągrowiec. 24467g
Sprzedam witrynę, zegar 
stolą^y. stół rozciągany.
Grobla 29 m. 19. 24451g
Sprzedam wózek inwałldz 
ki dwuosobowy Plccolo- 
Duc. Poznań. Opalenicka
59 m. 1. 24495?
Garaż motocyklowy bla­
szany 2.20X1.80 m. korzy­
stnie sprzedam. Poznań. 
Dowstańców Wlkp. 12 m.
6. 245062
Sprzedam głowice z zawo 
rami. używana do Merce­
desa 190 D. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
?4499g.
Sprzedam piec stałoDal- 
nv. Poznań. Ooałenic^a 37
m. 245142
Sprzedam meble kuchen­
ne. Pl. Młodsi Gwardii 6 
m. 3. Podz. 15—20. 24548?
Sorzedam motor „ZUn- 
dapp KS 600". no Drzerób 
ce. Poznań. Fabrvczna 11 
m 9 ' 4 ?odz. 17 245692
Sprzedam platformę kon­
na. nośność 4 tony Cena 
do uzgodnienia. Michał 
Piaskowski. Hnalenica ul

Ra 24428?

Sprzedam tanio sypialnie, 
segment kuchenny, lodów 
ke „Śnieżkę" wraz z sza­
fa. stół okrągły rozciąga­
ny. Poznań, ul. Prusinow 
sk1e?o 11 m. 1 fdrdazd ati 
tnbuaem do ul. UmWnw-
sklei). 24595?

Sprzedam — wvdzierżawę 
urządzenie hodowli lisów.
Oferty „Prasa". Grun-
wnldTka 19 dl? 246032.

Sprzedam ..Atlas świata'*
Tel. 218^5. 246252

KRAWIECKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„MODA” 

Zakład przy ul. Walki Młodych 19 
WYKONUJE USŁUGI

w zakresie

Kupię nową lub mało uży 
waną Skodę, ewentualnie 
Wartburga. Tel. 333-59. od . 
godz. 16. 25378g
Sprzedam tanio samochód 
Simca Elysee. Poznań. 
Urbanowska 20 m. 25 oo 
16. 22947g
Remonty Volkswagenów. 
możliwość części zamien­
nych. Jarocin, Bema 17.

24395g
Kupie Syrenę z PKO lub 
z małym przebiegiem. — 
Zdzisław Kot. Poznań. Po 
dolany, ul. Zegiestowska 
10. 24500g
Sprzedam samochód Onel- 
Rekord 1700 z garażem. 
Oferty — ..Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24552?
Sorzedam Warszawę 2?4. 
Tel. 214-08. po 15. 24430g

KRAWIECTWA CIĘŻKIEGO 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 

z materiałów własnych spółdzielni. 
SPECJALNY DZIAŁ SPODNIOWY

krótkie terminy!
Posiadamy na składzie:

WELWET — SKAI — DYWETYNĘ 
— SZTUCZNY ZAMSZ - TEXAS.

Duży wybór materiałów
PŁASZCZOWYCH i UBRANIOWYCH

6735-Kl

Peugeot 404 super, w ide­
alnym stanie, z radiem 
Philipsa — snrzedam. O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24592g.
Sprzedam Skodę 1190. «"an 
dobrv. Poznań - Winiary. 
ul. Dobrogojskiego 31 m. 
2. 24597g
Zastawę. Vo1kswa?ena — 
kunie. Oferty ceną „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24653 g.

(B Lokale
j Kupię mieszkanie 2—3-po- 
kójowe. samodzielne, wy- 

■ łączone. Oferty „Prasa".
Grunwaldz.ka 19 dla 24374g
Pracujące panie przylmę 
na wspólny pokój. Gór- 
czyn — Gostyńska 67

25998g
Pracującej wspólny pokój
wynajmę.
m. 11.

Głogowska 71 
26070g

•zamienię 2 pokoje z ku­
chnia. wysoki parter, na 
oodobne wyżej położone, 
stare budownictwo. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 2607.32.
Pokói do wyn *jecla. Ku­
nickiego 20 p<. godz. 16. 
dojście ul. i wnlwa.

26170g
Pokoju dwuoJbbowego nil 
nie poszukują 2 siostry, 
studentka i oracnirma. naj 
^hetniei śródmieście. Ofer 
tv ..Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 255862.
Kunle mieszkanie własnoś 
■"•owe. snót^ieio?e M-4 w 
°oznaniu. Oferty „Prasa" 
''Grunwaldzka 19 dla 244742

Komunikaty
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN - TEREN 
w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego nr 11 

zwraca się z APELEM do mieszkańców miast,
osiedli i wsi odbiorców energii elektrycznej, aby
o wszelki *h zakłóceniach w dostawie energii elek­
trycznej do zabudowań domowych, gospodarstw czy 
oświetlenia ulicznego, zgłaszali telefonicznie lub pod 
adresem Posterunku Energetycznego, działającego na 
danym terenie.

Informujemy PT Odbiorców energii elektrycznej, 
że oiganizacyinie REJONOWI ENERGETYCZNEMU 
WRZEŚNIA podlegają następujące Posterunki Ener­
getyczne ;

1. PE WRZEŚNIA we Wrześni, ul. Witkowska nr 3

2.

5.

6.

— telefon nr 436;
PE ŚRODA w środzie, ul. Czerwonej Armii nr 25 
— telefon nr 291;
PE KORNIK w Kórniku, ul. Młyńska nr 4 — 
telefon nr 123;
PE POBIEDZISKA w Pobiedziskach, ul. Poznań­
ska nr 43 — telefon nr 110;
PE PVZT»RV Pyzdrach, ul. Niepodległości
nr 51 — telefon nr 33;
PE GN1FZNO w Gnieźnie, ul. Chrobrego nr 24 
— telefon nr 15-46;
PF KOSTRZYN w Kostrzynie, ul. Dworcowa nr 5 
— telefon nr 42.

Pod adresem tych posterunków lub telefonicznie na­
leży zgłaszać wszelkie awarie, uszkodzenia czy re­
klamacje w sprawie dostawy energ-.i elektrycznej.

Zgłoszeń telefonicznych poza godzinami pracy po­
gotowia Postetunku Energetycznego lub w dni nie­
dzielne i świąteczne, należy dokonywać pod nr tele­
fonu 331 lub 302 Września (Rejon Energetyczny 
Września we Wrześni, ul. Wojska Polskiego nr 3).

Dla informacj* podajemy. że Rejon Energetyczny 
Września obejmuje obsługę odbiorców energii elek­
trycznej na terenie powiatów: wrzesiński, gnieźnień­
ski. -średzki i częściowo śremski i poznański.

Odbiorcy energii elektryczne1 zamieszkali w miej­
scowościach ob/ętych działalnością Rejonu Energe­
tycznego Września w sprawach przyłączenia do 
sieci energetycznej nowych urządzeń e|ektrycznych, 
opuszczenia lub objęcia lokalu, proszeni są o zgło­
szenie pod wskazanym adresem Rejonu Energetycz­
nego Września* osobiście w godzinach od R—12. tele­
fonicznie \Września 301 lub 302 lub listownie pod adre­
sem: Rejdn Energetyczny Września we Wrześni, ulica 
Wolska Polskiego nr 3.

Jednocześnie przvpuminamy. że przynależność < d 
biorcv do Rejonu Energetycznego podana jest na ra­
chunkach za* energie elektryczna i gaz dostarczanych 
odbiorcom erergii elektrycznej przez inkasentów 
energetyki 6884-K1

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
zawiadomienia i zaproszenia okolicznościowe, 
bilety wizytowe.
pieczątki kauczukowe

wykonuje zakład usługowy
przy Al. Marcinkowskiego 24
SPÓŁDZIELNI PRACY „ZESPÓŁ"
WYTWORNI OPAKOWAŃ WIELOBARWNYCH 
w Poznaniu

7307-K1

POLSKIE BIURO PODROŻY „ORBIS"
posiada jeszcze miejsca na atrakcyjną wycieczkę 

autokarem i statkiem m/s „Litwa" 
w okresie od 9. XI. do 29. XI. 1972 r.

Trasa: Katowice — Wiedeń — Wenecja — Flo­
rencja — Rzym — Neapol — Palermo — Pireus

Ateny Istambuł Odessa Warszawa.
Cena w zależności od rodzaju pokładu i kabiny 

na statku od 18.500 do 25.500 złotych.
Zgłoszenia przyjmują: Oddział Obsługi Tury­

stycznej PBP „Orbis" w Poznaniu, ul. Świer­
czewskiego 14 oraz oddziały i ekspozytury PBP 
„Orbis": w Poznaniu, plac Wolności 3, w Gnieź-
nie, Lesznie, Ostrowie i Kaliszu. 7937-M1

Pracownicy poszukiwani
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza v 
poszukuje:

— 14 POMOCNIKÓW palaczy
— 28 PALACZY na kotły nisko-prężne

Poznaniu,

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych Poznań, ul. Stalingradzka 1 nokój
nr 26. 7682K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 — Junikowo — 
zatrudni:

— PRACOWNIKÓW spedycyjnych — ładowaczy, 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy.
Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­

terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
prywatnych względnie zwrot części kosztów dojazdu 
do pracy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska nr 2. telefon
67-12-01. wewn. 77, 7912-K1
Spółdzielnia Pracy „Armet" w Poznaniu, ul. Michała 
40/46 — zatrudni zaraz pracowników fizycznych na 
stanowiska

oraz

EI.OKSALATORÓW, wzgl. przyuczonych, do 
prac przy chemicznym barwieniu aluminium. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia.
pracowników umysłowych na stanowiska:
KONSTRUKTORA,
ST. ELEKTRYKA w dziale gł. mechanika, 
KIER. DZIAŁU ZAOPATRZENIA, 
REF. EKONOM, d/s ZAOPATRZENIA.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w dziale 
spraw osobowych, Poznań, ul. Michała 40/46.
________________________________________________  8039-M1
Poznańskie Zakłady Maszyn i Urządzeń Handlowych 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225 — zatrudnią:

■— Z-CĘ GŁ. TECHNOLOGA — wykształcenie wyż­
sze plus praktyka.

— KONSTRUKTORA — wykształcenie wyższe oraz 
praktyka w zakresie zagadnień normalizacji.
TECHNOLOGA WARSZTATOWEGO 
średnie techn. plus praktyka.
KONSTRUKTORA

wykszt.

wykszt. wyższe specj.
obróbka skraw, oraz praktyka powyżej 5 lat w
zakresie oprzyrządowania.

— KIEROWCĘ SAMOCHÓD. „ZUK" — 
II, wzgl. III kat. prawa jazdy,

— Ślusarzy,
— TOKARZY.
— SPAWACZY
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
Informacji udziela Sekcja Kadr w godz. 

jak wyżej.

wymagane

7—15 adres
8047-M1

Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa Wiejskie­
go w Poznaniu, ul. Piekary 17, zatrudni zaraz

INŻYNIERÓW na stanowiska projektantów i star­
szych asystentów w zespołach architektonicznych. 

Warunki ptacv i płac do omówienia na miejscu. 
7749-Ml

Budownictwo Urządzeń Gazowniczych „Gazobudowa" 
Kierownictwo Grupy Robót w Poznaniu, ul. Warszaw-
ska 67 — telefon 732-23. zatrudni zaraz 
i na terenie woj. poznańskiego:

Poznaniu

TECHNIKÓW ze specjalnością gaz. wod. kan. i c.o.
na stanowiska kierowników budów starszych
mistrzów

• KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy
PRACOWNIKÓW fizycznych do robót wykopowych 

• MONTERÓW urządzeń gazowych i centr. ogrzew. 
• SPAWACZY elektrycznych z upoważnieniami na 

wys. ciśnienia 
KANDYDATÓW na kurs snawania elektrycznego. 

Warunki prncy i n’aev do omówienia na miejscu tj.
Poznań, ul. Warszawska 67. 7755-M1

Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu ul. Szkolna 
3 12, zatrudni zaraz

PIELĘGNIARKI 
w niepełnym wymiarze godzin na oddziałach szpi­
tal nv*h. 7529-M1

Ośrodek Informacji Naukowej, Technicznej 1 Ekono­
micznej Prezydium Wolcwódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu — zatrudni zaraz

SPECJALISTÓW d/s informacji naukowej, tech­
niczne! i ekonomicznej — w dziedzinie: 

— przemysłu, 
— rolnictwa. 
— budownictwa.

Wymagane wyższe wykształcenie techniczne.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 

w Ośrodku Informacji Naukowej. Te^hnlczn^l i Fkn-
nomicznej PWRN Poznań, al. StaUn?rad-»ka 14/16,
gmach A, pokój 371, telefon 91-63-58 i 91-63-75

7932-M1

Klub Międzynarodowej Prasv i Książki „Ruch" w Ka­
liszu A' Wolności 6. zatrudni

wpvn i.,s ą-.i.-.Hz pla­
stycznej na stanowisku grafika - plastyka.

Informacja o warunkach oracv — płacy zgłoszenia
korespondencyjnie lub telefonicznie 25—20 1400-K2
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „PRZEMYSŁ DRZEWNY” 
w Świebodzinie, ul. Poznańska 31 — telefon 30-62 
przyjmie do wykonania w ramach świadczonych usług 

przemysłowych dla ludności prace w zakresie

STOLARSKIM ORAZ CIESIELSKIM
• nietypową oraz typową stolarkę budowlaną w tym 

stolarka drzwiowa okleinowana,
• pawlacze, meblościanki, obudowy zlewozmywaków, na­

prawy mebli twardych itp.,
* ^^k7sie,r<)^óLciesielski^ bramy drewniane, ele- 

menty konstrukcji dachowych, elementy podłogowe itp., 
• przecieranie drewna tartacznego.

GWARANTUJEMY SOLIDNE I TERMINOWE WYKONANIE
__- ________ 1323-K2

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, względnie kawaler 
kę, lub nieruchomość do 
100.000 zł, okolice Pozna­
nia lub Lubonia. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24427g.
Pokój wspólny panu pra­
cującemu wynajmę. Sw. 
Wawrzyńca 19 m. 5, zgło 
szenia od godz. 19. 24250g
Dwie panie pracujące, stu 
diujące, poszukują poko­
ju. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 24266g.

Klubowy Puchar Europy 9:0 dla piłkarzy Legii

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3. Oferty z ceną 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24269g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, na podobne lub po­
kój. Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24282g.

Zwycięstwo Górnika
W rewanżowym meczu I rundy rozgrywek Klubowego Pucharu 

Eurony Górnik Zabrze powtórzył wynik z pierwszego spotkania na 
Malcie, wygrywając ze Slicmą Wandereres 5:0 (2:0). Bramki strze­
lili: Szołtysik — 1 min.. Lubański — 32 min. (z rzutu karnego). Szar­
mach 63 i 90 min. oraz Oślizło — 77 min. Widzów ok. 8 tys. Mecz 
prowadziła trójka sędziów szwajcarskich z sędzia głównym Hunge- 
buehler’em.

W „KOZIOŁKACH” 
kolejne podwójne ciągnienie 
liczb. Spiesz złożyć kupon — 
samochód „Warszawa", ksią 
żeczki samochodowe PKO 
oraz premie po 5.000,— zł 

CZEKAJĄ NA CIEBIE.
8093-K1

O Lokale

BANK POLSKA 
KASA OPIEKI

Mieszkanie M-2, budowni­
ctwo spółdzielcze — żarnie 
nię na większe, warunek 
c. o. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24392g.

। Emerytka samotna, szuka 
pustego pokoju, płace pół 

' roku z góry. Oferty „Pra 
' sa". Grunwaldzka 19 dla 

24275g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty ..Pra
sa". Grunwaldzka 19 dla

POLECA JESZCZE
na TEGOROCZNY SEZON PRAC w POLU

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe jednopokojowe 
™ £?W™»bUdOWniC<W?e ' Poznań! Kupię mieszka- 
sze samoędJelne z^ilm ■ nie własnościowe w bloku

24280g.

ką. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 24403g.

lub. willi. Oferty 88843 — 
„Prasa", Kraków. Wiślna

CIĄGNIK
URSUS C - 330 o mocy 30 KM
ATRAKCYJNA CENA!

PONADTO OFERUJEMY
— MATERIAŁY BUDOWLANE
— WYROBY HUTNICZE

— URZĄDZENIA INSTALACYJNO- 
SANITARNE.

Mieszkanie samodzielne 40 
m1, wydzierżawię, okolica 
Puszczykowa, przystanek 
autobusowy. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24419g.
Dwa mieszkania samo­
dzielne po pokoju z kuch­
nią — zamienię na 2 po­
koje z kuchnią, w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24447g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo — 
na 2 samodzielne mieszka 
nia. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 24490g.

2. 1652-K2
Wynajmę pokój. Płatne z 
góry. Matejki 3 m. 32.

24288g
Przyjmę na pokój studen 
ta I—II roku. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
24482g.
Student poszukuje kom­
fortowego 1-osobowego po 
koju na okres roku. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24306g.

Wpłaty w walutach wymienialnych i bo­
nach towarowych Banku PKO przyjmuje

Wezmę w dzierżawę mie 
szkanie z ogrodem lub 
nieruchomość. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24305g

EKSPOZYTURA BANKU PKO 
w Poznaniu, uL Świerczewskiego 12. 

1336-K1

Poszukuję lokalu w dob­
rym punkcie, na zakład 
krawiecki. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 24485g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 24296g.

Małżeństwo solidne, przyj 
mie dozorstwo z mieszka­
niem. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24493g

Pokój, garaż ogrzewany, 
siła, kanał — oddam. Ot-
wocka 12. 24313g

Uprzejmie informujemy PT Klientów, 
że od dnia 1. IX. 1972 r.

PRZYJMUJEMY ZLECENIA

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju, od grudnia. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24509g

w zakresie doręczania okolicznościowych 
życzeń, upominków, wiązanek kwiatów itp.

Cena za 1 godzinę pracy posłańca • doręczy­
ciela na terenie m. Poznania wraz z przejazdami 
miejskimi środkami lokomocji (tramwaj, auto­
bus) wynosi 15.— zł.

Zlecenia osobiste I telefoniczne przyjmują w 
godzinach 7—15. w soboty 7—13 — Oddziały Te­
renowe Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mienia 
I Usług Różnych — w następujących punktach 
miasta:

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią 54 m*. stare budowni­
ctwo. bez łazienki (Gór- 
czyn, Knapowskiego) na 
ookój z kuchnia, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
’4507g.

Małżeństwo lekarzy, bez­
dzietne. poszukuje wygód 
nego pokoju lub mieszka­
nia na rok. Tel. 679-688

___________ _______ 24369g
Kupię mieszkanie, pokój 
z kuchnią, wygodami, wy­
łączone. Oferty ..Prasa"
Grunwaldzka 19 dla 24366g
Zamienię dwa mieszkania 
dwupokojowe. nowe 1 jed
nonokojowe. stare na

1.

2.

Dla dzielnicy Stare 
— Oddział Terenowy 

telefon 500-10.
Dla dzielnicy Nowe 
a) Oddział Terenowy 

telefon 585-33.

Miasto
III. ul. Mostowa 3

Miasto
V. ul. Garbary fi

3.

4.

b) Oddział Terenowy VI. ul. Starołęcka 36 — 
telefon 739-95.

Dla dzielnicy — Jeżyce
— Oddział Terenowy I.. ul Szamarzewskiego

49. welście z ul. Kassyusza — tel 430-17
Dla dzielnicy — Wilda
— Oddział Terenowy IV. ul. Partyzancka 3a 

- tel 317-45.
5. Dla dzielnicy Grunwald.

Oddział Terenowy VII. n. ul. Taczanow-
skiego l — tel 672-043. 7502-KI

TWAROGI HOMOGENIZOWANE
w nowoczesnym opakowaniu foliowym

po 250 £ w cenie 6,80 zł
oferuje P. T. Konsumentom 

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska • 
we wszystkich skleoach. prowadzących 

sprz?daż artykułów mleczarskich. 
Gwarantowana jakość i dobry smak.

3099-Kl

Dnia 25 września 197? r. zmarła oo ciężkimi 
chorobie nasza długoletnia, oddana i ceniona 
nracownica oraz serdeczna koleżanka

JANINA BUJAKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 września 1972 r. 

- godz. 11 na cmentarzu komunalnym na Junl- 
kowie

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składaja _ , .Rada Oddziałowa - Dyrekcja 

oraz współpracownicy 
Wojewódzkiego związku Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska"
Zakład Handlu - Poznań

W dniu 27 września 1972 r. umarła w wieku la* 
31. do długich 1 ciężkich cierpieniach, nasza dłu­
goletnia współpracowniczka

STANISŁAWA LEŚNIEWSKA 
położna Izby Porodowej i Przychodni Rejonowej 

w Pobiedziskach.

Z głębokim żalem żegnała
Kierownictwo i pracownicy

Izby Porodowej i Przychodni Rejonowej 
w Pobiedziskach

_ 261849

Poszukuję pokoju niekrę- 
pującego z wejściem z 
klatki schodowej. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24522g.
Kupię w Poznaniu kawa­
lerkę spółdzielczą. Oferty 
z podaniem ceny ..Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 245212
Pracująca samotna pani, 
poszukuje pokoju u star­
szych spokojnych osób, 
najchętniej peryferie lub 
okolica Poznania. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla *>45350.
Pracujący i studiujący, oo 
szukuje niekrępujacego oo 
koiu. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24525g
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję w Bvdsoszczy — na 
1 pokoje w Poznaniu. Kar 
nińska. Bydgoszcz, ul Lu- 

oiska 1 m 6 245710
Dwie pracujące panienki. 
Doszukują pokoju w śród 
mieściu. Adres wskaże —
Prasa". Grunwaldzka 19 
"a *»4?802.
tudentke I roku. na

vspólny pokói przv1mę. 
Oferty — „Prasa". Grun- 
—10 dla 246850
'tudentka. wvna1mie ume 

hlowany pokój przy rodzi 
nie. od października Te- 
»fon 548-79. od 18

1517-K2

mieszkanie ś^nokotow® lub 
3 Adres — Poznań, ul Ra 
szyńska 31b m. 28. Wtado 
mość od godz. 18—19.30.

 24355g
Wezmę w dzierżawę samo 
dzielne mieszkanie z ku­
chnia. łazienka. Oferty —
Prass". Grunwaldzka 19 

*”3 *>43982.

* Merurhomośri
Sprzedam hektar 
Puku. A. Wolny. 
Łukaszewicza 37b

ziemi w 
Poznań, 
m. 10.

25952e
Okazja! Sprzedam gospo­
darstwo rolne 12 ha z za­
budowaniami. Pelagia 
Przybylska — Mtkuszewo.
po w. Września.
Środa Wlkp.

249392
sprzedam

dom piętrowy z placem, 
wolne mi^s^kanie. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24070g.
Sprzedam działkę 1900 m! 
ood Poznaniem, przy dob­
rej komunikacji, opinio­
wana. zadrzewiona. Ofer­
ty ..Prasa". Grunwaldzka 
>0 dln *>43345.
Snrzedam dom mieszkał 
ny z podwórzem, ogro­
dem w Śmiglu. Killńskle- 
"n ?7 now. Kr>4r.|an R1i->- 
szych informacłi udziela 
Józef Woźny. Barlinek — 
Nienodległoścl 37. dow. 
Myślibórz — Szczecińskie

*43169

Dnia 26 września 1972 r T-marł

STEFAN KIN
emerytowany, zasłużony pracownik PKO.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 września 1972 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Zonie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają:

koleżanki i koledzy 
Rada Zakładowa i Dyrekcja 
I Oddziału PKO w Poznaniu

261710

Dnia 26 września br. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

STANISŁAW KOTLARCZYK
Rodzinie Zmarłego wvrazy serdecznego wsńA' 

czucia składała:
Rada Zakładowa, Zarząd oraz pracownicy 

Wojewódzkiego Zakl. Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 września 1972 r. 
godz. 10.50 na cmentarzu górczvńskim.

8141-K1

Był to słaby mecz. Piłkarze wie­
lokrotnego mistrza Polski, którzy 
już w pierwszym, wysoko wygra­
nym spotkaniu, zapewnili sobie 
awans do drugiej rundy rozgry­
wek. pokazali niezła technicznie, 
lecz zbyt wolna i mało skuteczna, 
mimo 5 bramek, gre. Zespół mal­
tański nie był zresztą zbyt wy­
magającym przeciwnikiem.

Od pierwszej do ostatniej minu­
ty piłkarze Sliemy grali systemem 
wzmocnionej defensywy. Mimo to 
ataki Zabrzan. inicjowane przez 
ofensywnie graiacych obrońców 
Anczoka. Wrażego. Gorgonia. oraz 
po raz doprowadzały pod bramka 
Pearsona do groźnych sytuacji.
PO MECZU POWIEDZIELI:
Dyr. Gładysz — kierownik sek­

cji piłkarskiej Górnika: „Wydaje 
mi się, że drużyna nie zawiodła. 
Grała tak jak wymagała tego sy­
tuacja. Ponieważ oglądałem pierw 
szy mecz na Malcie, mogę stwier­
dzić, że Sliema zagrała przynaj­
mniej o klasę gorzej, niż u sie­
bie. W Górniku podobali mi się: 
Lubański, Szaryński i Szarmach. 
Wszyscy z niecierpliwością czeka 
my teraz na wyniki losowania dru 
giej rundy. Chcielibyśmy, aby los

PIŁKARSKI PUCHAR UEFA
Piłkarze OFK awansowali do II

Piłkarze stołecznej Legii odnieś­
li najwyższe zwycięstwo w swojej 
historii występów w europejskich 
pucharach.

Już pierwsze minuty meczu wska 
zywały, że jedyną niewiadomą w 
tym pojedynku jest ilość bramek, 
jaką legioniści zaaplikują swym ry­
walom.

Islandczycy tylko warunkami fi­
zycznymi dorównywali gospoda­
rzom. Umiejętnościami techniczny-

----- . - mi, sprawnością i szybkością ustę- 
rundy Pucharu UEFA zwyciężając , powali im zdecydowanie. Gospoda-
w rewanżowym spotkaniu Dukle
Praga 3:1 (2:0).

Vojvodina Nowy Sad przegrała 
ze Slovanem Bratisława 1:2 (0;2). 
Slovan awansował do dalszych roz 
grywek ponieważ w pierwszym 
meczu wygrał 6:0.

Arges Pitesti (Rumunia) — Aris 
Bonnweg (Luksemburg) 4:0 (3:0).

CSKA (Sofia) Panathinaikos
(Ateny) 1:2.

Angielska drużyna Liverpool 
awansowała do II rundy rozgry­
wek o piłkarski puchar UEFA, re 
misując w rewanżowym meczu z 
Eintrachtem Frankfurt (NRF) 0:0. 
Pierwszy mecz zakończył się zwy 
cięstwem Liyerpoolu 2:0.

Zwycięstwo

przydzielił nam którąś ze 
nich drużyn”.

Włodzimierz Lubański: ,

śred-

,,Zespół
Sliemy zaprezentował grę na prze 
ciętnym poziomie. Chyba był to 
najsłabszy z naszych dotychcza­
sowych pucharowych przeciwni­
ków. Dla nas, piłkarzy, dzisiejszy 
mecz był „przetarciem” przed 
następnymi, na pewno trudniej­
szymi spotkaniami. Mimo wszyst 
ko, wynik który „pójdzie w
świat” 
cieszy 
wa i

również 
młodego

cieszy. Mnie osobiście

macha, którego 
golną sympatią.

świetna 
Andrzeja 

> darzę 
Jest

posta- 
Szar- 

szcze- 
to ta-

lent piłkarski czystej wody i już 
w niedługim czasie może stać się 
świetnym napastnikiem. 2 paździer 
nika dowiemy się kto będzie na-
szym przeciwnikiem drugiej
rundzie Pucharu. Odpadły zespo­
ły słabe. Jesteśmy gotowi zmie­
rzyć się z Derby Country. Ajaxem 
Amsterdam czy Bayern. Jeśli mie 
rzy się wysoko, tak jak my, trze 
ba przygotować się na każdą 
ewentualność i być gotowym do 
gry z każdym przeciwnikiem, (ot)

Kajakowe 
mistrzostwa Polski
Na 

czełv 
nowe 
szym 
rych

Jeziorze Maltańskim rozoo- 
sle wczoraj kajakowe druży- 
m;strzostwa Polski W pierw 
etapie tych zawodów, w któ- 
startula kluby tzw. ITT ligi

na starcie stanęło 17 zesnołów.
Po pierwszym dniu regat, do 7 

wyścigach finałowych prowadza 
reprezentantki i reprezentanci Ad- 
miry Gorzów — 56 nkt„ wvnrze- 
*173190 Gwardie Onole — 41 i wroc­
ławska Sleze — 34 okt.

Budowlani Poznań zalmula ex 
aenuo z warszawskim Drukarzem 
9 mieisce z 16 punktami. Surma 
Poznań wvwalczvła wczorai 8 nkt 
W sumie sklasyfikowano wczoraj
14 klubów. 

Dzisiai dalszy ciąg regat.
piątkowej przerwie
niedziele startować

w sobotę 
beda klu

Po

walczące o miejsca od 1 do 10 i 
od 11 do 18. W tej drugi-el frunie 
walczyć beda też trzy kluby po­
znańskie — Energetyk Posnanla i 
Warta (k)

Sprzedam parter wyłączo­
ny w Szamotułach. 3 poko 
je. kuchnia, łazienka — 
przedpokój, pół ogrodu i 
pół domu gospodarczego, 
cena 280.000. całość wolna.
Wiadomość: Józef 
Murowana Goślina, 
'hanowskiego 10.

Trilt.
Ko- 

24344g
Sprzedam dom. ewentua 
nie połowę z wolnym mie 
czkaniem, ogródkiem t 
iomkiem gosnnriarczvm 
v Kostrzynie Wiko. Pie- 
>arc7Vk. ul. Szymańskle-
no 10. 243882
Sprzedam ogród pod bu-
dowe Poznań Kobvle-
ocle. Oferty „Prasa" — 
D-unwaM^ka 19 dla 244132

rugbistów Litwy
Drugi występ reprezentacji Fede 

racji Rugby Litwy w Poznaniu, za 
kończył się jej pełnym sukce­
sem. Goście wygrali zdecydowanie 
z przodownikiem II ligi z miejsco­
wą Posnanią 31:19 (11:0). Gra mia­
ła przebieg ciekawy, w której ini­
cjatywa należała do litewskich, 
bardzo bojowo i skutecznie grają­
cych zawodników. Najwięcej pun­
któw dla Litwinów zdobył naj­
lepszy gracz gości Pakaluiskis — 
8, dla Posnanii, drużyny złożonej 
ze słabszych fizycznie zawodników 
— J. Kaźmierczak. Zdobył on 5 
punktów, (p)

rze nie zastosowali taryfy ulgowej 
1 przez pełne 90 minut grali na peł 
nych obrotach. W efekcie strzelili 
aż 9 bramek, a wynik mógł być 
nawet dwucyfrowy.

Chyba najlepszym piłkarzem na 
boisku był skrzydłowy wojsko­
wych — Tadeusz Nowak. Nie zdo­
był żadnej bramki, lecz był współ­
autorem przynajmniej połowy. Gdy 
otrzymał piłkę i rozpoczynał rajd, 
obrońcy Vikinguru tkwili jakby w 
miejscu. Taktyka zaplanowana 
przez trenera Brychczego — szyb­
kie rajdy skrzydłami i precyzyjne 
dośrodkowania okazała się bardzo 
trafna i przy niezbyt szybkich o- 
brońeach islandzkich — skuteczna. 
Po takich właśnie akcjach padła 
większość bramek. Goście ograni­
czali się niemal wyłącznie do obro-
ny własnej 
drugiej linii, 
grali głęboko

bramki. Zawodnicy
a nawet napastnicy
cofnięci.

kontrataki Vikinguru 
niezbyt pomysłowe

Nieliczne 
wolne i

likwidowane
były przez obrońców Legii już na 
przedpolu bramki Surlita.

PIŁKARZE RUCHU CHORZÓW 
W II RUNDZIE

Piłkarze chorzowskiego Ruchu 
zakwalifikowali się do II rundy 
rozgrywek o Puchar UEFA, prze­
grywając w rewanżowym spotka­
niu z Fenerbahce Stambuł 0:1 (0:0). 
Pierwsze spotkanie wygrał Ruch 
3:0. (ot)

Koszykarze z dawnych lat
Oglądaliśmy ich kilka a nawet kilkanaście lat temu. 

Toczyli pojedynki na parkietach sal w Krakowie i w Po­
znaniu, razem występowali w reprezentacji Polski. W pią­
tek 29 bm. zobaczymy ich ponownie. Chodzi tu o koszy­
karzy — old boyów l.echa i Wisły, którzy z okazji 50-lecia 
istnienia Kolejoicego Klubu Sportowego Lech, rozegrają 
mecz w sali przy ul. Chwiałkowskiego o godz. 18.

Zespól Lecha, który prowadzony będzie przez wielolet­
niego trenera, tego kluou Janusza Patrzykonta składać się 
będzie z następujących zawodników: Młynarczyk, Olejni­
czak, Świerczewski, Pudelewicz, Pawelczak, Ruszkiewicz, 
Śmigielski, Haglauer. Borowy, Fęglerski, Bernard, Dę­
biński, Bajer oraz bracia A. i K, Lewandowscy. Będzie 
więc w piątek świetna okazja zobaczyć jak wyglądają 
obecnie i grają koszykarze, którzy występowali w kole­
jarskim klubie jeszcze przed II wojną światową czy w 
latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych przynosili tyle 
chwały swemu klubowi, zdobywając tytuły mistrzów Pol­
ski, by potem zasilić szeregi innych zespołów.

Drużyna Wisły to również wielka historia. Przy jadą do 
Poznania takie znakomitości jak Dąbrowski, Wójcik, Nie- 
wodowski, Mięta, Wężyk oraz wielokrotny kapitan repre­
zentacji Polski, jeden z najlepszych koszykarzy w historii 
tej dyscypliny sportu w naszym kraju — Pacuła.

Radzimy więc sympatykom koszykówki w Poznaniu 
zjawić się w sali przy ul. Chwiałkowskiego w piątek o 
godz. 18. Na pewno na parkiecie dziać się będą ciekawe 
rzeczy, (s)

Sprzedam nowy dom. trzy 
morgi ziemi ogrodowej, 
przy Obornikach. Uściko- 
wo. Folwark 77. 24422g

Welony ślubne, żałobne, 
kapelusze damskie poleca 
w modnych fasonach pra­
cownia kapeluszy Poznań,
Garbary 64. 23458g

Zgubiono legitym studen 
cką. wydana przez WSE 
— Poznań, na nazwisko 
Andrzej Garbówski.

_________  24468g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.

(B Matrymonialne
Panna niebrzydka, wzrost 
169. posiadajaca dom oero 
dem — pozna pana w ce­
lu matrymonialnym, solid 
nego. 40—45 lat. Oferty — 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24049g.

Samotny, kulturalny, wy­
kształcony, bez nałogów, 
nowoczesne mieszkanie, 
Poznań, pozna przystojną 
pannę, wdowę, z wykształ 
cenlem średnim, do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24197g.

Kawaler, przystojny z 
wyższym wykształceniem 
na stanowisku, dobrze sy
tuowany pozna zgrab­

Długa 9.
■".ezDvłowe 
narkietów.

255450
cyklinowanie 
lakierowanie

nraz tapetowanie ścian 
Telefon 67-11-24. ofinzoe

Dnia 27 września 1972 r. zmarł w wieku 81 lat. 
no długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św.

STANISŁAW NOWAKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia
OPIEKUN

26093g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w pełni 
sił twórczych, przeżywszy lat 49. zmarła

w Szczawnie Zdroju, dnia 29 sierpnia 1972 roku 
nasza droga córka, śp.

BARBARA KOSTENCKA
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego 

Czerniejewie, odbyło się dnia 1 września 1972
W

Rodzice, siostra, brat, bratowa 
z dziećmi

754p

« k i - Poznań 2. Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium Olgierd Błażewicz. Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora na 
W I E L K OFUM /--kr-tarz recakcli' Wiesław Porzyckl (redak*or naczelny) Zbllut Sęk, Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski 

cielnego’ Tadeusz Kaczmarek k w„Vętkie działy informacłe dla Czytelników - dział łaczn^ci ? Czytelnikami. - 657-18. Redaktor naczelny - 454-09 
Telefony centrala 6M"41 ..J^Ł^Pkretarz redakcji - 648-85. Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja nocna - 430-73 i 453-31

zasteoca red naczelnego — ..PRASA" • Biuro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19 telefony 659-16 i 600-41 Za treść 1 terminy
* Wrdawca: poznarskie Wydajni. Reknoisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG Im M Kasprzaka - Poznań. ZwierzY-
druku ogłoszeń redakcja me '•do™ *^^niczeń na kwartał no zł) półrocze (78 lub rok <156 zł) przyjmuła do dnia io miesla^a poprzedzającego 
nj-ka * «» PrpnnmeMta: wn»ati oe blankietów PKO - PUP1K „Ruch". Poznań. Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-6-151: do dnia 15 noprzedza- 
okres prenumeraty - za pośrednictwem DianKi^o^ prenumeraty - listonosze i urzędy pocztowe. K-5

Dla bratanicy lat 29. wyk­
ształcenie średnie, doma-
torki poznam pana w
celu matrymonialnym O-

ną. bezdzietną panla do 
lat 44. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24473g.

ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 24108g.
Vdowiec lat 66. bez nało­
gów. pozna panią lub wdo 
Ke z mieszkaniem, cel ma 
t.rymonialny Oferty ..Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
■•41850.

Kawaler lat 47, bez 
gów. wykształcenie 
nie. posiada domek 
mieszkanie — pozna

nało- 
śred- 
letnl, 
panią

miłel prezencji, do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka

+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 września 1972 r. zmarł. opatrzony Sakra­

mentami św., w wieku 40 lat, najdroższy mąż. 
tatuś, syn. zięć. brat, szwagier i wujek

mgr inż. TADEUSZ CZERNIAK
były pracownik HCP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Cedrowa 1 m. 4. 26143g

tDnia 26 września 1972 r. zmarl. przeżywszy
77 lat. nasz drogi mąż. brat, ojciee. teść, 

wujek i dziadek, śp.

MARCIN KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 12.30 na cmentarzu

Poznań, ul. Dzierżyńskiego

piątek, dnia 29 brn. 
janikowskim.

RODZINA

115 m. 8.
28l27g
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Czwartek

Marka 
Wacława

! 15 dni zimna na Ratajach
Słońce: 5.45—17.42

teatry
POLSKI — g. 19 „Czarownice z 

Salem”.
OPERA — g. 19 „Carmen” 

(przedst. zamkn.).
OPERETKA - g. 19 „Piękna He 

lena”.
MARCINEK — g. 11 „Błękitny 

jeż”.

KINA
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Jestem niewiernym meżem” (fr 
18 1.). g. 18. 20.15 „Koniokrady” 
(USA 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30 
20 „Jedna z tych rzeczy” (duński 
18 1.).

APOLLO — g. 10 12.30. 15. 17.30 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 hi.

BAŁTYK — g. 10. 12 30 15.30. 18.
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10 12 14 
16. 18.
18 L).

20 „Kłonoty z cnota” (jug.

GONG — g. 10 12 „Najlepsza ko 
bieta mojego życia” (czeski 14 L). 
g. 16. 18. 20 „Zakochana wiedźma” 
(wł. 18 L).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 1.1

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.). 
g. 18. 20.15 „Angelika i sułtan” (fr. 
16 1.1.

KOSMOS — g. 17 „Pogromca 
zwierząt” (rum. 14 1.). g. 19.30 „Noc 
mewy” (jap. 18 1.1.

MAI.TA — g. 16 „Najazd czarne­
go księcia” (radź. 11 1.1. g. 18. 20 
-.Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 1.1 

T MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
*».3O „Morderca jest w domu" 
(weg. 16 1.1.

OSIEDLE — g. 16. 19 „Tora! To­
ra' Tora'” (USA 14 1.1.

PANCERNIAK — g. 17 30. 20 
„Świadek zaginał” (radź. 14 1.1.

RIAT TO — g. 10. 12. 14. 16. 18 
20 „Szklana kula” (r>nl. 14 1.1.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Ruchomy cel” (USA 16 
1.1.

SCAT.A — g. 16. 18 ’0 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” (USA 18 
1.1

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Krwawvm tronem” (czeski 16 1.1.

WCZASOWICZ 'Puszr7vknwo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Ulika” (jug. 
16 1.1.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Ziemia faraonów” (USA 14 
1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Cza­
rownice z bagien” (radź. 14 1.1.

WRZOS (Mosina' — g 17. 19.30 
„Dwoje na huśtawce” (USA 16 1.).

CYRK
CYRK „GDAŃSK” (obok Stadio­

nu im. 22 Lipcal — g. 19.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow, poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki* Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 107/ 
109 Główna 53 Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22 Słowiańska Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin- 
kowskiegc 11 cała dobę).

Centralnv Ośrodek Informacji 
Medvcznei Słuźbv Zdrowia w Po­
znaniu - tel. 540-93

MIEJSKA LECZNICA DLA 
ZWIERZĄT (Grunwaldzka 248 
tel. 672-414) — g. 8—21 (w nocy na­
głe wypadki).

RADIO
CZWARTEK PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.11 Muzyka rozr.: 8.30 Bez­
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych: 8.40 Prooonuiemv_ 
informujemy przypominamy: • 
Dla klasv ITT i IV (j. oolski): 9 30 
Fel. muzvcznv I Waldorffa- 10 05 
„Z neiza+u Gnoinei G6rv” — 
frag nrozv S Czachorowskiego* 
10.25 N Milsteln gra utwory Bacha 
i Wieniawskiego: 10.50 Monitor 
Nauki Polskie! nr 77: U Dla kla­
sy VII (geografia) .Cztery jezio­
ra”: 11.25 . Sootkanie z Nan! Breg- 
wadze”* 12 25 .7 Olsztyńskiej Fo- 
notekl Muzyczne!”: 13 7 tvcia 
ZSRR: 13.20 Na swojska nutę: 13 40 
Wiecej leniej taniej: 14 Wiersze 
poetów wrocławskich: 14.10 F. 
Liszt Tasso” — Poemat symf wg 
Bvrona: 14 30 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów”* 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłonców: 
15 45 Dla dziec! .Olek ’ wielka wy­
prawa" — ode 7 oow Z Wożnic- 
kiei: 16 05 Opinie lodzi partii* 16.15 
L Różvck! — Poemat svmf Bo­
lesław Smiałv”* 16.30 Popołudnie 
t młodością* 18.50 Muzvka i Aktu­
alności* 19.15 Kupić nie kupić — 
posłuchać warto* 19.30 Muzvczne 
snotkanie z gwiazdami “kranu: 
20.30 Fala 72: 20.35 Miniatury rozr.t 
21 Aud Redakcji Snołecrnei: 21.25 
Audycja dla nauczycieli: 21.40 
Książki które na was czekaia; 22 
Chór Chłoniecy 1 tMesk! w Pozna­
niu n/d S Stuligrosza: 22.20 Por­
trety słynnych wykonawców — 
Kathleen Ferrier: 23.10 Przeglądy 
i nogladv: 23.20 „Z węgierskich 
nagrań jazzowych”: 23 30 Rewia 
piosenek: 0.10 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. ID. 
12.05 15 16 20 23 24 1. 2 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz; 7-50 Radioreklama: 8.05
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Z sesji DRN Jeżyce i New? Miasto

Za późno przystąpiono 
do wymiany rurociągu

Dla zdrowia mieszkańców
Wczoraj odbyły się sesje dzielnicowych rad narodowych Je­

życ i Nowego Miasta, poświęcane sprawom opieki zdrowot­
nej oraz zabezpieczenia miastu zaplecza warzywno-owoco­
wego.

Na początku września pisaliśmy o konieczności wymiany 
znacznego odcinka rurociągu doprowadzającego ciepło do do­
mów na Ratajach. Wówczas jednak dyrektor Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej — Janusz Domazer za­
pewnił „Głos”, że uczyni się wszystko, by wymiana była 
zakończona do połowy września br. Stało się inaczej.
Wczoraj ukazało się ogłosze­

nie MPEC, z którego wynika, 
że do wymiany skorodowanego 
adcinka magistrali przystąpi 
się dopiero dzisiaj, a zakończę

„Tarpan" - nazwa 
dla poznańskiego 

samochodu
W wyniku plebiscytu, ogło­

szonego przez redakcję „Expre 
su Poznańskiego”, nowy samo­
chód przeznaczony przede 
wszystkim dla potrzeb rol­
nictwa otrzymał nazwę „Tar­
pan”.

W przyszłym roku ma nastą 
pić seryjna produkcja tego sa­
mochodu osobowo-towarowe­
go zwanego do tej pory „War- 
ta-2”. Skonstruowany on zo­
stał w naszym mieście, (a)

Komplet podręczników 
akademickich

Za kilka dni rozpocznie się 
nowy rok akademicki. Przygo­
towania do niego ukończyła 
Księgarnia Naukowa przy ui. 
Czerwonej Armii, będącą głó­
wnym dostawcą podręczników 
dla studentów. Październik to 
nie tylko okres wzmożonych o 
brotów handlowych tej placó­
wki. lecz również prawdziwy 
sezon dla zatrudnionych w niej 
księgarzy.

Jak nas informuje kierbwrrlr 
księgarni Henryk Kośmider za 
□patrzenie w podręczniki jest 
w tym roku wyjątkowo dobre 
Zakupów w niej dokonywać 
mogą studenc’ wszystkich wy­
działów i kierunków uczelni 
humanistycznych, technicznych 
i medycznych.

Odwiedzanie księgarni rozno 
częli studenci zaoczni, wśród 
których najbardziej poszukiwa 
na jest książka Konrada Baja­
na „Podstawy nauk polity­
cznych”. najnowsza oraca w 
‘ym zakresie. Księgarnia otr?v 
małą jej 400 sztuk połowę tej 
’iczby już sprzedano.

Abv dotrzeć z podręcznikami 
wszędzie i odciążyć nieco pra­
cowników księgarni, w niektó­
rych szkołach wyższych (np. na 
UAM i WSE) usytuowano sto­
ika kolporterskie. dysponują­
ce poszukiwanymi na danej 
uczelni zestawami książek.

INFORMUJEMY
Sekcja Emerytów Nauczycieli na 

Grunwaldzie zaprasza 29 bm o 
godz. 17 do szkoły nr 9 przy ul. 
Łukaszewicza 9 na zebranie ple­
narne.

Pałac Ku1turv zaprasza 29 bm. o 
godz. 17 do Sali Błękitnej na 
-potkanie z kombatantami wojny 
1939 r. połączone z projekcją fil­
mu pt. „Spojrzenie na wrzesień” 
oraz tego samego dnia, godz. 19 
na spektakl pt. „Koniec świata" 
w wykonaniu członków Teatru Zy 
wego Słowa „Penetracje”.

Muzveznv tydzień Poznania: 8.35 
„Socjorama”: 9 7 filmowe! ścieź 
ki dźwiękowej: 9.35 Nie ma mar­
ginesu: 10.05 Od Wertyńskiego do 
Magomaiewa: 10.25 „Człowiek
wśród ludzi” — „Lata nauki i mi 
strzostwa Stanisława Noakowskie- 
go” — fragm. książki M Wallisa: 
10.45 Koncert muzyki Dolskiej: 13 
..Czas dobrvch gospodarzv”* 13.20 
Muzyka kraiów nadbałtyckich; 
13.40 „W Knossos” — gaw .1 Przv 
manowskiego: 14 05 „Czwartkowe 
snotkania nrzv muzvce”: 14.35 
Przegląd czasopism reglonalnvch; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Kon­
cert nonołudniowv? 17.15 Audvcia 
ekonomiczna? 17 25 Kronika dnia 
dzisiejszego* 17.55 Radioe vnr»«s: 
18.05 7anomniane głosv 18.20 Wł 
dnokrag”: 19.15 Anepdntv ! histo­
ria — słuch.: 19 31 Poeta i jogo 
świat”* 20.04 Wieczór litera eko- 
mnzycznw >2 33 Pniewa W. War- 
ska: 22.45 Kroki we mgle — „Dru 
gi stopień” — onow Margery 
S^arn: 23.15 Z muzvki czeskiei.

WIŚDOMOSn* 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. 9.30. 12.05 14. 16, 19. 22. 23.50. 
1. 2. 2.55

PROGRAM TTT: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20 31. 41 
i 49 m: 7.50—15 Przerwa kons®r- 
wacrina* 15 10 Alhum muzvki tini 
wersalnej* 15.30 Szlachetne zdro­
wie* 15.45 Sv'we»ki iazzowe — 
T ił Hardin - Armstrong* 16.05 Din 
sa do TrrMgii* Pnłnn" — gaw. 
nrof dr W Czaplińskiego* 16 15 
Johannes Brahms — Rapsodia na 

nie robót nastąpi około 12 
października br. W związku z 
tym wczoraj otrzymaliśmy 
dziesiątki telefonów od mie­
szkańców Rataj z zapytaniem 
czy nie było możliwości przy­
stąpienia do prac w okresie 
letnim?

Jak wynika z wyjaśnienia 
dyrekcji MPEC przygotowania 
do wymiany uszkodzonego ru­
rociągu rozpoczęto w lipcu br., 
po otrzymaniu ekspertyzy, 
stwierdzającej konieczność ta­
kiego przedsięwzięcia. W tym 
też okresie natychmiast zło­
żono m. in. zamówienie na 
nowe rury oraz przystąpiono 
do odsłonięcia uszkodzonej 
magistrali, która znajduje 
się w ziemi. Prace te są za-

Kłęby dymu wydobywają się co­
dziennie z komina znajdującego 
sie na terenie szpitala przy al. 
Przybyszewskiego. Pacjentom 
nie wychodzi to na zdrowie, rów 
nieź mieszkańcom okolicznych 
domów. Za kilka dni. po oddaniu 
do użytku kotłowni po remon­
cie, ma sie znacznie zmniejszyć 

zadymianie atmosfery.
Fot. — K. Przychodzie!

kończone i teraz dopiero moż­
na przystąpić do wymiany ma­
gistrali.

Wyjaśnienie to, jak rów­
nież przedstawione nam trud­
ności wynikające z braku fa­
chowców (m. in spawaczy e- 
lektrycznych) absolutnie nie 
może zadowalać. O tym, że 
rurociąg ulega korozji w wy­
niku tzw. działania prądów 
błądzących wiadomo od daw­
na. Właśn:e z tego powpdu 
następowały iuż awarie, m.
in. w listooodz;e ubiegłego ro­
ku. Tvm bardz’’ei wiec dziwi 
fakt, że wcześnie! nie zlecono 
ekspertyzy i wcześniej nie roz 

wvmienv.
Wczoraj dyrekcja MPEC 

stwierdziła również, że nic nie 
może uczynić dla przyspiesze­
nia tych robót (mają potrwać 
do 12 października br.). A 
wiec blisko 30 000 mieszkań­
ców na osiedlu pozbawionych 
bedzie przez 15 dni dopływu 
cieniej wody, co gorsze — na­
rażeni hedą na zimno w mie- 
c7k^n?a eh.

alt. chór i orkiestrę: 16.31 Jazz i 
beat — chórem: 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 „Król z żelaza” — ode. 9 
pow. Maurice’a Druona: 17.15 Mój 
magnetofop; 17.40 „Ostatnia des­
ka” — mae.* 18.10 W kręgu niosen 
ki: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Wczoraj w pełnym blasku — 
EIvis Presley: 19.05 Dzisiaj w peł­
nym blasku — Elvis Pres1ev: 19.20 
Książką tveodnia — M. Drozdow­
ski. A. Zahorski* „Historia War- 
szawv”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF: ?n Blues wczoraj i dziś: 20.25 
Spacerkiem po ONZ — rep.: 20 45 
Aktualności mnzvczne z Parvźa: 
21 łnterradio — mag.: 21.30 Gdzie 
jest nrzehói: 21.50 G Verdi: „Ri- 
enletto”* 22 08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Roberta Flack: 22.15 
Powieść w wvd. dźw.: „Solaris” 
St. Tema: 22.45 Piosenki — we­
stchnienia: 23 I irvka nerska — Ha 
fiz* 23.05 Laboratorium — mae.: 
23 50 Spiewaja „Podróżnicy z Ka- 
nadv”. .

WIADOMOŚCI* 5 6. 7/15. 17. 19. 
22

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

9—9.30 — Chemia kl VII — Czvm 
sa metale: 10.55—11.25 - 7 nolski 
ki TU lic — Maprlce Maeterllnck 
Peleas i Meiisanda: 12 47—13.15 — 
J nolski ki I—IV lic - Bajka; 
14—14 30 — Matematyka w szkole 
— Zbiory — IV; 15.30 — Sprawoz­

Coś tu nie tak. Czy na wy­
mianę ciepłociągu nie można 
było przeznaczyć miesięcy let­
nich? Apelujemy zatem do dy­
rekcji MPEC aby dołożyła sta­
rań, wspólnie z załogą „Hy­
drobudowy-?”, która walnie 
pomaga przy tych robotach i 
skróciła oznaczony termin. Nie 
można przecież dopuścić, by 
prawie do połowy październi­
ka mieszkania były nieogrze- 
wane.

I jeszcze jedno. Dowiedzie­
liśmy się też, że magistrala 
doprowadzająca ciepło do do­
mów na Ratajach również na 
innych odcinkach jest zagro­
żona. Czy poczyniono wobec 
tego jakieś kroki zapobiega­
jące ewentualnej awarii?

Na nieogrzane mieszkania 
narzekają także mieszkańcy do 
mów położonych w innych re­
jonach miasta, m. in. przy uli 
cach: Świerczewskiego 118 i 
124 b, Dąbrowskiego 23, Arci­
szewskiego 23, 25 i 29 w PDT 
oraz pacjenci Szpitala Klinicz 
nego przy ul. Przybyszewskie­
go. Jak nas zapewniły władze 
administracyjne tego ostatnie­
go, kotłownia — po general­
nym remoncie — ruszy 30 bm. 
Z ta też chwila powinno bvć 
dostatecznie ciepło we wszys­
tkich pomieszczeniach. Stoso­
wane obecnie zastępcze ogrze­
wanie (lokomotywa), niestety, 
tego nie gwarantuje. Kotłow­
nia oo remoncie podobno nie 
będzie zadymiała miasta. Oby!

(an)

Poznański handel nie w pełni 
zadowolony z targowych zakupów

Na tegorocznych Targach Krajowych „Jesleń-72” poznań­
ski handel zawarł wiecej i korzystniejszych umów niż w ro­
ku ubiegłym. Nie oznacza to jednak, że podaż — tak iloś­
ciowo, jak i asortymentowo — była w pełni zadowalająca.
Oceniając ogólnie — zakupy 

artykułów spożywczych wy­
padły dość dobrze Trudniej 
jednoznacznie ocenić zakupy 
towarów przemysłowych. Kon­
fekcji kupiono wiecej niż w 
przeszłości, ale nie można tu 
□ominąć faktu, że miasto na- 
sze — w przeciwieństwie do 
niektórych regionów kraju — 
□trzyma mniejsze dostawy o- 
dzieżv z bistoru. kurtek orta­
lionowych. trvkotażv z anila- 
ny. ubiorów młodzieżowych.

W znacznym stopniu z ak­
tualnym zapotrzebowaniem 
rynku rozminęła sie oferta o- 
buwnicza. Albowiem okazało 
się. że przemysł obuwniczy nie

Zmiany na liniach 
autobusowych

Od 29 bm linia autobusowa nr 
56 kursuje na trasie Zabikowo — 
Górczyn, a między ul. Nowotki 
Swierczewo) i Górczynem kursu­

je linia nr 75. a od Górczyna do 
Kopaniny kursuje linia nr 76.

Powyższe zmiany uwarunkowa­
ne są udostępnieniem przejazdu 
dla autobusów przez wiadukt Gór 
czyn do pętli tramwajowej. (8113) 

danie z meczu piłki nożnej a Pu­
char UEFA Zagłębię (Sosno­
wiec) — Victoria Setubal (I izbo- 
na), w przerwie 16.15—16.25 -4
Dzienpik: 17.15 — Dla młodych wi- 
dzów Ekran z bratkiem — w pro­
gramie film z serii „Znak Zorro”: 
18.20 — Muzykują i pracuja: 18.40 
— Sylwetki X Mtiw — Gustaw 
Lutkiewicz: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — Przvnominamv ra­
dzimy: 20.10 — Teatr Sensacji — 
Patrick Quentin — ..Kim Jestem”? 
Przekład — I. Babska Adaptacia 
— W. Rnmel. • Reź.. — S Zaczvk 
Wvkon^wcv? aktorzy scen war­
szawskich: 21.30 — Maeazvn ośwla 
towo-wvchowawczy: 22 — ,.Andv 
Steward/ przedstawia" — apg. pro­
gram rózrvwk koło^r. 22.25 Dzien­
nik i wfad sportowe: 22.45 — Spra 
wozdapie z mecni hokeja na lo­
dzie Związek Radziecki — Kana­
da — (powt.L

PROGRAM II; 18.15 (Kolor) — 
Z wizyta w Kraju Rad — „Na Da 
iekim Wschodzie” -r film prod. 
radź.: 18,45 (Kolor) ł— Kolorowe 
snotkania — „Górnicy wieku XX”: 
19.20 (Kolor) — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 (Kolor) — „Skriahinia- 
na” _ film baletowy TV ZSRR: 
20.25 (Kolor) — „Wieczór z Diahan 
Caroll” — progr. rozrrwk.: 21.15 
(Kolor) — 24 godziny: 21.25 (Kolor) 
— „Nad Eufratem i Orontesem” — 
film nrod. syryjskiej: 21.55 (Kolo-' 
— „Co sie zdarzvło z nrofesorem” 
— film prod. węgierskiej.

Tematem obrad sesji DRN 
Jeżyce była ocena działalności 
lecznictwa otwartego w dziel­
nicy, liczącej obecnie 88 500 
mieszkańców. Ten sam temat 
był przedmiotem obrad sesji 
w 1964 r., nadarzyła się więc 
możliwość dokonania przeglą­
du osiągnięć i braków. Niska 
płynność kadr (ponad 50 orne, 
lekarzy rejonowych i 75 proc, 
specjalistów pracuje tu ponad 
10 lat), utworzenie rejonów 
bliźniaczych, umożliwiających 
korzystanie z pomocy lekar­
skiej w ciągu całego dnia, roz­
wój usług specjalistycznych 
itp. — to czvnniki wpływają­
ce na polepszenie opieki lekar 
skiej. Niemniej konieczne jest 
poszerzenie bazy lokalowej, 
jaka dysponuje służba zdrowia 
dzielnicy (potrzeba 3 dalszych 
rejonów lecznictwa podstawo­
wego dla mieszkańców USO. 
Bonina i Sołacza). planowe 
zakończenie rozpoczętego ka- 
oitalnego remontu Przychodni 
Rejonowej przy ul. Słowackie­
go 43 oraz właściwe zagospo­
darowanie pomieszczeń stry­
chowych i zwolnionych lokali 
mieszkalnych orzy ul. Mickie­
wicza 31. Podjęta uchwała zo- 
bowiązuie, m. in. Prezydium 
DRN Jeżyce do zapewnienia 
mocy przerobowej i środków 
finansowych na te cele.

Podczas wczorajszej sesji 
dokonano również zmian oso­
bowych w składzie Prezydium 
Rady. W związku z przejściem 

może, nawet w skromnej czę­
ści, zrealizować zamówień na 
najbardziej modne i poszuki­
wane obuwie, albo proponowa 
no to, czego i tak jest w skle­
pach pod dostatkiem, choć czę­
sto nie znajduje zbytu. Stąd 
generalny postulat handlu: 
wzbogacić wzornictwo i zwięk 
szyć produkcie obuwia popu­
larnego w cenie 300-400 zł.

Z poznańskich pionów han­
dlowych — Poznańskie Zjed­
noczenie Przedsiębiorstw Han 
dlowvch zakupiło towary za 
290 200 tys. zł (r. 1971 — 
208 700 tys. zł), PSS „Społem” 
— zakupiło artykuły przemy­
słowe za 62 528 tys. zł (r. 1971 
— 43 283 tys. zł), a snożywcze 
za 40 546 tys. zł, PDT — za 
62 247 tys. zł (r. 1971 — 
62 108 tys. zł). Przeciętne za­
kupy na głowę mieszkańca 
wyniosły w Poznaniu i woje­
wództwie 1 120 zł. co stawia 
nas na 9 miejscu w kraju. Do 
szczegółowego omówienia tran 
sakcji poznańskiego handlu na 
iesiennych targach povzrócimy 
niebawem, (ad)

Proces w sprawie zabójstwa
przy ul. Bułgarskiej

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu toczy się proces 24-let- 
niego Wojciecha Górala i jego żo 
ny Krystyny (również 24-letniej) 
oskarżonych o zabójstwo Wandy 
G. oraz o usiłowanie zabójstwa 
nieletniego Piotra B.

Akt oskarżenia stwierdza, że 9 
września 1971 roku Wojciech i 
Krystyna Góralowie pod pretek­
stem wręczenia Wandzie G. 400 
dolarów, zwabili ją w odludne 
miejsce przy ul. Bułgarskiej w 
Poznaniu. gdzie Wanda G. po 
zgwałceniu przez oskarżonego po 
niosła śmierć z rąk jego i jego żo 
ny.

Kilka dni wcześniej Góralowie — 
jak wynika z aktu oskarżenia — 
sterroryzowali nieletniego Piotra 
B. zmuszając go do poddania się 
czynowi nierządnemu, po czym 
usiłowali pozbawić swoją ofiarę 
życia.

Ze względu na wyjątkowo dras­
tyczne okoliczności tej sprawy 
Sąd wysłuchał wyjaśnień oskarżo 
nych i zeznań kilku świadków 
przy drzwiach zamkniętych.

Wczoraj, po przywróceniu jaw­
ności rozprawy, Trybunał w dal­
szym ciągu przesłuchiwał świad­

Stanisława Piotrowicza, do­
tychczasowego sekretarza Pre­
zydium, na inne stanowisko, 
w tajnym głosowaniu wybra­
no na sekretarza Prezydium 
DRN Jeżyce Witolda Pawłow­
skiego (dotychczasowego kie­
rownika Wydziału Spraw Lo­
kalowych na Nowym Mieście).

Podczas sesji działacze i 
pracownicy rady otrzymali 
odznaczenia państwowe i ho­
norowe Hieronim Korek, dy­
rektor DZBM Jeżyce, otrzy­
mał Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. Ponadto 
wręczono złote, srebrne i brą­
zowe kr?vże zasługi oraz od­
znaki „Zasłużony oracowńik 
rady narodowej”, (bw)

♦

Radni DRN Nowe Miasto 
omawiali rozwój produkcii 
ogrodniczej w celu lepszego 
zaspokojenia potrzeb miesz­
kańców Poznania. Unrawy 
rolne zajmują obecnie 37 proY 
obszaru będącego w admini­
stracji miasta. Natomiast w 
du^lnicy Nowe Miasto znai\ 
duje sie najwięcej t°renów roi 
nvch. Obszary rolnicze dostar­
czają około 50 oroc. owoców i 
warzvw na zaooat^zenie Po­
znania. Konieczne test iednak 
właściwe ukierunkowanie uro- 
dukcji ogrodniczej — zbvt du­
ży areał zajmują uprawy zbóż 
i innych roślin przemysłowych.

Proporcje te w naibliżczvch 
latach ulegną zm/anie. znacz­
nie więcej warzyw dostarczać 
bedzie jeden z potentatów w 
tei dziedzinie — Kombinat 
PGR Naramowice. Obszar u- 
prawy warzyw gruntowych 
wzrośnie w tvm przedsiębior­
stwie prawie trzykrotnie. 
Zwiększa się taV4p dostawy 
nowalijek — do 1974 r. odda­
ne będą szklarnie na obszarze 
20 ha.

Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium DRN Nowe 
Miasto przystąpi do organizo­
wania zespołowych, specjali­
stycznych gospodarstw ogrod­
niczych. Gospodarstwa takie, 
o obszarze około 20 ha, bedace 
formą kooperacji kilkunastu 
producentów tworzone będą 
na gruntach państwowych.

Pierwsze z nich, ze wspól­
nym Ujęciem wody, kotlpwnia. 
szklarniami mają powstać w 
orzyszłym roku w Snławiu. 
Wzrost produkcji w tej dzie­
dzinie wymaga dokładniejsze­
go opracowania planów skupu 
i kontraktacji. Dotychczas. 
Wielkopolska SpóMzielnia O- 
Frodnicza i przedsiębiorstwo 
Warzywa-Owoce skupują za­
ledwie 30 proc, produkowa­
nych w Poznaniu płodów Sy­
tuacja ta i wiele innych, o 
których mówili dyskutanci w 
trakcie obrad, musi jak naj­
szybciej ulec zmianie.

Na sesji cztery osoby udeko­
rowano odznakami „Za zasłu­
gi w rozwoju rolnictwa”, (zb)

ków, wśród nich matkę zamordo­
wanej i jej koleżankę z pracy.

W trakcie okazywania dowo­
dów rzeczowych oskarżony stwier 
dził, że znajdujący się wśród nich 
nóż ze złamanym ostrzem został 
skradziony z „Polfy” przez oskat 
żoną, i że nożem tym wspólnie * 
oskarżona zabił Wandę G. Wska­
zał również inny nóż, którym zo­
stał ugodzony w szyje Piotr B. Po 
okazaniu korkowca Wojciech Gó­
ral oświadczył, że kupił go „w re 
lach domowych”, a później dodał, 
że korkowcem sterroryzował Pio­
tra B.

W procesie, podczas którego 
Sad przesłuc a około 30 świad­
ków, biorą również udział biegli - 
psychiatrzy i psycholodzy. 
śledztwie wyrazili oni opinię, *e 
oskarżeni są poczytalni, przy czy”1 
wykazują znaczne odchylenie od 
prawidłowego rozwoju osobo­
wości, co u W. Górala' przejawia 
się w braku skrupułów moralnych-

Do relacjonowania przebiegu po 
stępowania karnego w tej spra­
wie wrócimy po ogłoszeniu wyro­
ku. Ma on być wydany w pierw­
szej dekadzie października br.

(ak)


